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Czyżby nowy cios przeciw handlowi? 


Kraków, 9 stycznia 

Komitet ekonomiczny Rady Ministrów ma 
dzisiaj powziąć decyzję w sprawie zastosowa- 
nia odpowiednich środków celem obniżenia 
cen towarów przemysłowych, W ten sposób 
pragnie rząd zamknąć „nożyce' tj. rozpiętość 
między cenami towarów rolnych a cenami to- 
warów przemysłowych i powiększyć zdolność 
nabywczą ludności rolniczej. O sposobach prze 
prowadzenia tej zniżki cen towarów przemy- 
słowych narazie oficjalnie niczego jeszcze nie 
ujawniono. jednak wyjaśnienia prasy zbliżo- 
nej do rządu pozwalają się domyślać. w jakim 
kierunku ma pójść ta akcja rządowa. 

Logicznem byłoby, by akcję tę zastosować 
u źródła, to znaczy w stosunku do przemysłu, 
wytwarzającego te towary, jeśli chce się zniż- 
kę cen tych towarów osiągnąć. Jesi jednak rze 
czą więcej niż wątpliwą, czy rząd istotnie w 
tym kierunku skieruje swoje zamierzenia. Fa 
ktem jest wszakże, że cała dotychczasowa po- 
lityka gospodarcza naszych rządów szła raczej 
w kieru: *u faworvzowani- wysokich cen 
mysłu a dowodem tego jest przedewszystkiem 
ustanawiarie wysckich, czasem nawet ogrom- 
nych .eł na towary zagraniczne, przyczem o0- 
czywźście z reguły przemysł natychmiast pod- 
wyższa swoje ceny o całą wysokość każdora- 
zowej podwyżki cła. Dowodzi tego również 
przychylne stanowisko rządu względem kar- 
teli przemysłowych, które swą rolę stabiliza- 
wania cen pojmują tak skrupulatnie i wyko- 
nują tak skutecznie, że ceny towarów skarle- 
lizowanych nie wykazują od roku mimo gwał 
townego kryzysu żadnej zmiany a raczej na- 
wet pewną zwyżkę! Wystarczy wskazać na 
podstawie danych statystycznych Instytutu Ba 
dania Konjunktur, że od października 1929 do 
października 1930 wskażnik półfabrykatów 
skartelizowanych podniósł się ze 100.0 na 
100.8, podczas gdy wskaźnik półfabrykatów 
nieskartelizowanych obniżył się z 97/2 na 849, 
a więc przeszło o 12 procent. Rzecz oczywista, 
że rząd który prowadzi taką politykę celną i 
taką politykę kartełową i który wreszcie zez- 
wala na to. by cały szereg towarów masowo 
spożywanych jak cukier, węgiel, nafta itd. 
sprzedawano w kraju po cenach o kilkadzie- 
stąt procent wyższych niż na eksport, że rząd 
ten mie zastosuje względem przemysłu żadnych 
drastycznych kroków. by skłonić go do obni- 
żenia cen, to naiprostszyji + -**i*. do tego 
„celu byłoby obniżenie ceł, ostrzejsza kontrola 
karteli i zaniechanie polityki dumpingowej — 
a tego rząd nie zrobi. 

Nie ulega watpliwości, że cała ta akcja rzą- 
dowa skrupi się znowu na handlu, który ja- 
ko warstwa społeczna najsłabiej zerganizo- 
wana i najmniejszą sympatją społeczeństwa i 
sfer rządowych się ciesząca najchętniej wy- 
bierana jest jako objekt nowych doświadczeń 
ekonomicznych. Wyglada to eo prawda na 
absurd a co najmniej na ironję, że zamiast 
przyobiecanych ulg podatkowych przychodzi 


się do handlu z żądaniem obniżenia cen — o- 
czywiście pod rygorem karnym, bo bez takie- 
go rygoru nie odbywa się u nas żadna akcja 
chonomiczna — mimo, że cyfry protestów we 
kslowych i zlikwidowanych przedsiębiorstw 
dowodzą, iż handel bynajmniej nie prosperu- 
je *'* świetnie a nawet zdaniem fachowych 
znawców znajduje się w położeniu kaiastro- 
falnem. Kto jednak nie chce tych faktów wi- 
dzieć. ten ich nie widzi, chociażby wynikały 
one z oficjalnej statystyki i choć badania u- 
rzędowej komisji ankietowej wykazały, że zy- 
ski handlowe nie sa w Polsce bynajmniej wię 
ksze niż zagranicą. Mimo tc idzie się u nas śle 
po za przykładem podobnej akcji, przeprowa- 
dzanej właśnie w Niemczech i we Włoszech, 

| choć wyniki tamtejsze przedstawiają się zgo- 
łn nieświelnie. Spełnia sie zalem przewidywa- 
nic, wyrażone przez nas przed miesiącem („N. 
Dz. z 7. XII. 1980), że przykład ryzykownego 
eksperymentu niemieckiego względnie włoskie 
go gotów jest skusić nasze sferv rzadowe do 
zainicjowania analogicznej „zniżki cen na roz- 
kaz”. 

Stosumkowo niedawna nasza przeszłość z jej 
walką z lichwą jest wystarczającym dowodem. 
że tak głębokiego i skomplikowanego proble- 
mu ekonomicznego nie można załatwiać środ 
kami admimistracyjremi i że metody dobre w 
koszarach nie muszą być dobre w życiu gospo 
darczem 30-n:ilfionowego państwa. Jedyny nara 
zie przykład skutecznego ustanawiania cen 

rzez państwo znajdujemy poza obrębem Św:ia 
ta kapitalistycznego. ti. w Rosji sowieckiej. I 

tam zresztą nie widać dotychczas dobroczynne 
go wpływu tej metody na podniesienie dobroby 
tu ludności a pozatem chyba ten przykład pań” 

| i. | R) 


stwa komanistyczaego nie może być wzorem 
dla państwa, które pragnie pozostać na gruncie 
kapitalizmu? Poza Rosją bowiem, jak już 

, wspomnieliśmy. zrobiono takie próby tylko w. 
Niemczech i Włoszech, dotychczas jednak nie 
można nię pozytywnego o wynikach tych prób 
powiedzieć, a według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa akcja ta spali tam na panewce. 

Szczególnie ulubionym w kotach "zbliżonych 

do rządu przykładem rzekomo- nadmiernych 
zysków pośredników jest duża rozpiętość mię” 
dzy cenami zboża i mięsa u producentów, tj. na 
wsi a u sprzedawców, ti. w mieście, Faktem 
jest jednak, że od szeregu lat „racjonalizute* 
sie u nas handel zbożem i bydłem popiera się 
spółdzielnie i zachęca samorządy do więcia w 
swoje ręce zaopatrywamia ludności w chleb i 
mięso. a mimo tego nie zdołamo tej rozpiętości 
cen usunąć. Ogromna piekannia miejska w War 
szawie o zdołności produkcyjnej 100 tysięcy 
bochenków chłeba dziennie nie tylko nie obni- 
żyła ceny chleba. ale nawet przynosi gminie 

| tak znaczne deficyty, że Magistrat tamtejszy 

| poszukuje wszędzie amatorów na jej prowa- 
dzenie i zwraca się nawet do zagranicy z pro” 
pozycją wydzierżawienia tej piekarni. Jeżeli 
przy tak wielkiem przedsiębiarstwie nie można 
zrobić interesu, to jakoś wątpliwe muszą się 
wydawać te rzekomo nadmierne zyski pośredni 
ków w handlu spożywczym. 

Ostrzec tedy należy ponownie przed tym no 
wym eksperymentem etatystycznym, który 
— jak obawiamy się — zrodzi się na dzisiej” 
szem posiedzeniu Komitetu Ekonomicznego, bo 
żadnych skutków pozytywnych on nie wyda, 
a hamdlowi może zadać cios ostateczny, z któ” 
rego się już nie podźwigmie. Dr. B. S. 


przeciwko rożyczce zapałczanej | — hudżefowi 


(Telefeneinm od naszego korespondenta) 


Werszawa 8. 1. Sin. Dziś przedpołu- 
dniem i popołudniu odbywało się zebranie zje- 
dnoczonych stronnictw chłopskich pod prze- 


ważając, że podrożenie zapałek w pierwszym 
rzędzie obciąży wieś. W ogólnej dyskusji 0- 
mawiano stosunek do budżetu podkreślając 


zi dneczcne stronnictwa ludowe 


wodnictwem posła Roga. Na wstępie przywi- 
| tano posła Kiernika, więżnia brzeskiego, po- 
czem uchwalono regulamin klubu. Następnie 


czanej. Wszyscy mowcy jednozgodnie wypo- 
wiedzieli się przeciwko pożyczce zapałczanej u 


nierealność budżetu po stronie dochodów. Jak- 
kolwiek nie powzięto wyraźnych rezolucyj, to 
jednak już jest wiadomem, że stronnictwa 
| chłopskie głosować będą przeciwko pożyczce 
| zapałczanej jak również przeciwko budżetowi. 


Brüning w Kwidzyniu 


Królewiec 8. 1. (Sch.) Kanclerz Rzeszy 
dr. Bruening przybył dziś wraz z otoczeniem 
do Kwidzynia, Podczas przyjęcia przedstawi- 
cieli sfer gospodarczych w ratuszu przemawial 
m. in. syndyk Izby handlowej z Kwidzynia dr. 
Geisler. który za żródło wszelkiego zła uważa 
stworzenie „korytarza“ i odcięcie Gdań: ka od 


Ę stosunek klubu do pożyczki zapał- 
Prus. Wskazał on następnie na wielką konku- 


„rencję, jaką przedstawia Gdynia dla Gdańska 


i Królewca oraz na „bojowe“ taryfy kolei pol- 
skiej, co wszystko niszczy zupełnie życie gos- 
podarcze Prus W odpowiedzi na to oświad- 
| czył kanclerz Bruening: „Widzę, że po uwoł- 
nieniu Nadrenji najważniejszem zadaniem mo 
jem bedzie kierowanie uwagi całego kraje na 
nasz Wschód Pierwszem naszem dażeniem 
będzie zabezpieczenie i zapewnienie przyszło- 
ści naszym terenom wschodnim., 
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Odperty szturm hitlerowców 
na dzielnicę żydowską we Wiedniu 


Wiedeń. 8. 1 ŻAT. Po demonstracjach. 
które trwały cały wieczór, dopiero późną nocą 
rolicia zdołała rozprószyć demoństrujących hi- 
tlerowców. Hitlerowcy przez kilka godzin usi- 
łowali wedrzeć się do dzielnicy żydowskiej. 
Ulice tej dzielnicy były obsadzome silnemi od- 
działaani policji. Podczas rozpraszania demon" 
stramtów kilkakrotnie doszło do starć z policją. 
Ofiar w ludziach nie było. W kilku kawiarniach 
i skłepach zostały wybite szyby i zdemolowane 
wystawy. 


Wiedeń. 8. 1. PAT. Prasa poranna stwier” 
dza, że wczorajsze demonstracje przeciwko 


wyświetlaniu filmu Remarque'a, misły chara” 
kter antysemicki. Demonstranci usiłowali wtar 
gnąć kilkakrotnie do dzielnicy Leopoldstadt. 
czemu przeszkodziła policja. W wielu kawiar* 
niach i sklepach w śródmieściu i nad kaziałem 
dunajskim wybito szyby wystawowe. Policja 
aresztowała 44 osoby. Przy starciach kilkadzie 
siąt osób odniosło ramy. Niektóre dzienniki 
twierdzą. że demoistranci strzelali ostremi na 
bojami. Wyświetlanie filmu Remarque'a odby- 
ło się spokojnie. Widowmię zapełmili szczelnie 
członikowe stronnictwa socjal-demokratycznego 
O ile nie ukaże się zakaz wyświetlania filmu, 
odbywać się będzie w dalszym ciagu. 


Szczegółowe wyniki wyborów 
do Aselat Haniwcharim 


Jerozołima. 8. 1. ŻAT. Jak już donieśliś- 
my, w wyborach do Asefat Haniwcharim brało 
udział przeciętnie 60 proc. uprawnionych do gło 
sowana. W Jerozolimie głosowało 9376 wy” 
borców. ti. 55 proc. Większa frekwencja wy” 
borcza była w Tel Awiwie. gdzie na 22-000 upra 
wtnionych głosowało 17.162, oraz w Hajfie gdzie 
ra 10.000 uprawnionych głosowało 6773 wybor 
ców. W poszczególnych okręgach wybor” 
czych rezułtaty przedstawiają się następująco: 

Jerozolima: Lista robotnicza wraz z siardyj* 
ską listą robotniczą 3580 głosów. rewizjoniści 
wraz z sfardyjskimi rewzjonistami 2543, lista 
sfardyiska 1131. Mizrachi 550, ogólmi sjomiści 
450, lista kobiet 357. lista Jemenitów 225, komu 
niści 126, Poale Sion lewica 109 Spa SG umaAk 


4337. Mizrachi 1668. ogółni sioniści 1304 głosów. 

Safed: rewizioniści 209, Mizrachi 64, lista ro 
botnicza 62, ogólni słoniści 26 głosów. 

Nahalal: Lista robotnicza 234, Mizrachi 17. re 
wizioniści 2 głosy. 

Okręg Morza Martwego: Lista robotnicza 101 
rewizłoniści 13 głosów. 

Bnei Brak: Lista robotnicza 130. rewizioniści 
05. Mizrachi 53 głosów. 

Tyberiada: Sfardyjska lista robctnicza 191. h 
sta robotnicza 135, ogólna lista sfardyiska 129- 
rewizioniści 53, lista kobiet 50 głosów 

Zichron Jakób: Lista robotnicza 158. Mizrachi 
53, Jemenici 50, rewizioniści 24 głosów. W Zi- 
clron Jakób koloniści nie Bożena. 


Rząd nie przygotowuje |? 
odpowiedzi 
Warszawa 8. 1. Sin. Gazety opozycyjne 
podają wiadomość, że rząd przygotowuje odpo 
wiedź na interpelację w sprawie Brześcia. Jak 
się dowiadujemy, wiadomość ta jest niepraw- 
dziwa. 


Senacka komisja skarkowo- 
budżetowa 


Warszawa. 8. l. Sin. Dziś odbyło się posie 
dzenie komisii skarbowo-budżetowei Senatu, 
na którem załatwioro sprawę przydziału refera 
tu budżetowego. Komisja rozpocznie prace przy 
gotowawcze nad budżetem z dniem 27 bm. Re 
feret ustawy o monopolu zapałczanym przy” 
dzielono senatoruw: Szarskiemu. 


Redukcja plac w biurach 
Agencji Żydowskiej 


Jerozolima. 8. l. ŻAT. Kierownictwo A- 
zencji Żydowskie; donosi, że płace wszystkich 
pracowmików biur Agemcji Żydowskiej zreduko 
wane zostały od 5—20 proc. Redukcią nie zosta 
li objęci pracownicy, pobierający poniżej 10 fun 
tów miesięcznie. Kierownictwo Agencji donosi 
przytem. że rozważana jest sprawa dalszej re 
dukcji płac. 

Interwiew z Mussolinm na ekranie 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”). 
Paryż 8. 1. (B) W niektórych kinach pa- 
ryskich wśród rozmaitości wyświetlany jest 
obecnie film mówiony towarzystwa filmowe- 
go Fox, przedstawiajacy interwiew polityczny 
pewnego dziennikarza z Mussoliniem. Rozino- 
wa odbywa się w języku francuskim. M, in. Mu 
ssolini głosem stanowczym oświadcza: „Wło- 
chy nigdy nie podejmą inicjatywy wojny. 
Włochy skłonne są natychmiast rozbroić się, 
jeżeli inne państwa uczynią tosamo“ Towa- 
rzystwo filmowe Fox zamierza w najbliższym 
czasie sporządzić cały szereg filmów z inter- 
wiewami z wybitniejszymi politykami euro- 

pejskimi. 


Przywódca liberałów hiszpańskich BTZE- 
ciwko obecnemu sysfemówi w Hiszpanii 


Paryż 8, 1. (R) Dawny premjer hiszpań- 
ski hr. Romanones na bankiecie partji liberal- 
nej w Sewilli wygłesił wczoraj wielką mowę 
polityczną, w której oświadczył, że jest wiel- 
kim zwolennikiem monarehji, podkreślił jed- 
nak, iż wybory w Hiszpanji powinny się od- 
być jak najszybciej. Ostatnia próba wywoła- 
nia rewolucj: udowodniła, jak głęboko wśród 
ludności nurtuje niezadowolenie z obecnego sy 
stemu rządćw bezparłamentarnych i sprzecz- 

nych z konstytucją. Jest zatem obowiązkiem 
rządu zawrócić ze złej drogi i powrócić do sto 
sunków normalnych, tembardziej, ponieważ 
rząd okazał się niezdolnym do rozwiazania 
problemu odsunięcia od polityki armji, która , 
zbyt rozpolitykowana, przestaje dziś być tem, 
czem powinna być. 


Uniwersyfefy już otwarte 


M adryt. 8. L (R) Wczoraj zostały na no- 
ww podjęte wykłady we wszystkich uniwersyte 
tach hiszpańskich. Strajkują jedynie studenci fa 
kultetów prawniczych na znak protestu z po- 
wodu więzienia pewrego profesora socialisty- 
cznego. 


Samrhńlstwr wicedyrekfore kliniki 
ginekciegicznej w Berlinie 

Berlin 8. 1. (Sch.) Wicedyrektor kliniki 
gineko!ogicznej uniwersytetu berlińskiego pro- 
fesor dr. Hornung wystrzałem z rewolweru zra 
nił się tak ciężko w głowę, że wkrótce po prze- 
wiezieniu go do szpitala zmarł. Przyczyna sa- 
mobójslwa nie jest znana. 


Król powstańców w Birmie 
— oszustem 


Rangoon 8. 1. PAT. Rzekomy kól powstań 
ców, Saysan, jest — jak się zdaje — zwykłym 
samozwańcem i szarlatanem, któr był już po- 
ciągany do.odpowiedzialności za organizację 
niedozwolonych loteryj braz był podejrzany 
o morderstwo. Za schwytanie go wyznaczono 
nagrodę 5.000 rupij. 
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Wyrażamy gięboki smutek z powodu nieod- 
żatowanej śmierci 


hip. ELIASZA GOTLOKA > 


jednego z założycieli długoletniego. bezintere” 
sowie pracującego Dyrektora i skarbnika Ban 
ku Spółdzielczego w Grybowie. 48x 


Zarząd, Rada Nadzorcza. Urzędnicy 


DZIEN POLITYCZNY. 
Reorganizacja ministerstw 


Jak słychać, w niedługim czasie ma nastą- 
pić reorganizacja w poszczególnych minister- 
stwach i resortach. 

Według obiegających pogłosek, projektowa- 
ne jest utworzenie nowego ministerstwa lof- 
niclwa, klórebv objęło całokształt spraw lot- 
niciwa zarówno cywilnego, jak i wojskowego, 
jak to ma miejsce prawie we wszystkich pań- 
stwaiak na zachodzie Europy Realizacja tego 
projektu ma jakoby nastąpić w ciągu najbliż- 
szych miesięcy. 

Oprócz połączenia spraw lotnictwa w jednem 


Tel-Awiw: Lista robotnicza 6391, rewizjoniści Í ministerstwie. projektowane jest jakoby ska- 


sowanie ministerstwa pracy i opieki społecz- 
nej i przydzielenie agend, podlegających temu 
ministerstwu, do innych ministerstw, miano- 
wicie: sprawy pracy — do ministerstwa prze- 
mysłu i handłu, sprawy opieki społecznej — 
do min. spraw wewnteirznvch, sprawy ubez-. 
pieczeń zaś — do min skarbu. 


PRZED EXPOSE MIN. ZALESKIEGO 

Urzędujący wicemarszałek Car zwołał posie- 
dzenie komisji spraw zagranicznycit na sobo- 
tę 10 bm, o sodz. 11 rapo Na %>-sadku obrad 
znajduje się uk nstvtuowanie się komisji. Za- 
proszenie. wystosowane do członków komisji, 
kończy sie wzmianką, iż przewidziane jest eks 
pose ministra spraw zagranicznych. 


ROZŁAM WŚRÓD KOMUNISTÓW W POLSCE 

„Expres Poranny“ donosi: Od kilku dni ko- 
muniści rozrzucają masowo na terenie woje- 
wództw wschodnich odezwy, skierowane prze- 
ciwko tzw. opozycji prawicowej, przyczem wy 
mieniają z imienia i nazwiska tych komunis- 
tów. którzy przeciwstawiają się wskazówkom 
emisarjuszów Stalina. 

Ta charakterystyczna akcja komunistów spo 
wodowana jest rozłamem, jaki w ostatnich 
czasach nastąpił w organizacjach komunisty- 
cznyvch w Polsce. 

W niektórych ckiegach na terenie woje- 
wództw wschedrich re7tam nosunał się tak 
daleko, że w wielu miejscowościach istnieja 

rówr cległe dwie organizacje komunistyczne, 
wierne wskazaniem obecnego rządu sowieckie 
go i drugie -- oświadczajace się za kierun- 
kiem leninowskim, 

Ten fakt właśnie spowodował, iż w maso- 
wo rozrzuconych odezwach ujawniono nazwi- 
ska „Jeninowców* wskazujac w ten sposób 
władzom bezpieczeństwa niewygodnych już 
dla siebie extowarzyszów partyjnych”. 

s se. 


w „Robotnik“ czytamy: 

„Komunistyczna frakcja poselska rozesłała 
komunikat prasowy. w którym donosi, iż, w 
Łucku, w listopadzie r. ub. policja przy pomo- 
cy tortur usiłowała wydobyć zenania od are- 
sztowanych komunistów. Nie szczędzono na- 
wet kobiet. Aresztowanych miano następnie 
przewieźć dc Siedlec i Fordonia. 

Opis tortu: przypomina praktyki średniowie 
cza i czerezwyczajki bolszewickiej. 

Nie wiemy, ile prawdy mieści się w komu- 
nikacie komunistycznym. Po Brześciu i „pa- 
cyfikacji* Małopolski wschodniej wszystko 
jest oczywiście możliwe”. 


OOOO 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES MIESZKA- 
NIOWY odbędzie się od 1—5 czerwca br. w Ber- 
linie Kongres ten będzie połączony z praktycz- 
nemi pokazami oraz z wycieczkami i objazdamii. 
KE zak tematem ZE kongresowiczów ma być 

westja tanich mieszkań 1 budowy i dwa: 

jedno 


Nr. 10% 


Bzy isfnieje jeszcze na świecie niewolnictwo? 


„Wolna* republika murzyńska uprawia handel murzynami. — Francja rywąłiębję z Libe- 
rja. — Handel dziećmi w Chinach, mW 


Dowiadujemy. się, że rząd angielski wezwał 
generalny sekrelarjal Ligi Narodów do posła- 
wienia na porządek Gziennv styczniowej sesji 
Rady. Ligi kwestji niewolnictwa w Liberji. Ko 
mitet trzech Ligi Narodów prowadził miano- 
wicie dłuższe śledztwo w sprawie niewolnic- 
twa w Liberji i skonstatował, że w tej wol- 
nej republice murzyńskiej istnieje sobie w naj 
lepsze dalej niewolnictwo, chociaż jeszcze w 
r. 1890 w Brukseli przyjęto międzynarodową 
konwencję przeciwko niewolnictwu i chociaż 
w r. 1926 w uzupeh niu tej konwencji L'ga 
Narodów proklamowała uroczyście zniesienie 
niewolnictwa na *viecie i wybrała komisję, 
która ma czuwać nad przeprowadzeniem 
n:iędzynarodowych konwencyj w tej sprawi’. 

Liberja jest to wolna republika murzyńska 
w zachodniej Afryce. Rządy sprawuje war- 
stwa wykształconych murzynów, która skupi- 
ła w swem ręku administrację państwa, zału- 
dnionego przez przeszło dwa miłjony czarnej 
ludności. Ta uprzywilejowana arystokracja 
Mmurzyńska nie mogła się oprzeć pokusie. by 
wprowadzić na nowo u siebie niewolnictwr. 
Komisja Ligi Narodów stwierdziła. że w Li- 
berji istnieje jeszcze niewolnictwo w postaci 
przymusowej służby domowej i systemu przy- 
musowego werbowania robotników. Biedni mu 
tzyni zadbiżeni oddaja swoje dzieci na nieo- 
graniczony czas w służbę, bv w ten sposób 
spłacić swe długi. Inni ..werbują" robotników 
da sssiednich kolanij. Werhowanie to odby- 
wa się w postaci ekspodvcvj karnvch. które 
rzad wvsvła do wiosek murzyńskich. a które 
ażywają wszelkich środków gwałlu. by robot- 
ników „zwerbawoć” dla tych robót przymuso- 

"| Panacze otrzymuia po 9 frntów szter- 
lingów od głowy. a za 500 załadowanych na o- 
Fety murzvnów wvnłara sie nozałem nremie 
Wwe wvsckości 1000 funtów A wszystko la aq- 
bywa sie we ., olnei* renublice murzyńskiej, 
nazywającej sie dumnie Tiherin. o której jako 
o rain morza biedni prześladowani murzvai 
talero Świala... 
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Na ławie oskarżonych zasiada jednak nie- 
tylko murzyńska Liberja, ale i dumna Fran- 
cja. We francuskie kolonjach zachodniej A- 
fryki wybudowano całą sie' wspaniałvch goś- 


ro GWO 
Edison rzdz: mało :eść 


Zdaniem wielkiego wynalazcy Tomasza Edisona, 
odkrycia w najbliższe: przyszłości będą dziełem rs 
czej lekarzy, biologów i chemików, niź icchników. 

Czasopismo „Nevew of Reviews“ skierowało 
pod adresem Edisona szereg pytań. na które odpo- 
wiedział on m. in. następująco: 

Mamy za wiele chorób. musimy temu przeciw- 
działać. Dlatego też biologowie i chemicy powinni 
pokazać, co potrafią. 

Na pytanie, czy hidzie nie powinni obecnie mniej 
jadać, podobnie jak ugramiczono juź konsumpcię na- 
połów. Edison odpowiedział, iż jego zdaniem wy- 
padki przedwczesne: Śmierci w 80 prcc. spowodowa 
ne byly zbyt obfitem jedzeniem. 

Po 21 roku życia człowiek nie potrzebuje an: 
wielkich porcyj, ani wielkiego wyboru dań. Jeśli 
obce się dożyć późnego wieku, musi się nauczyć 
mmiarkowania w jedzeniu jakkolwiek byłoby to 
tmudnem. 

Sam Edison wypija tylko szklankę mleke co dwie 
godziny I to wystarcza mu w zupełności tak. że zu 
pelne nle traci na wadze i czuje się dobrze. 


Oszczędny Rockefeller 


Wobec wiadomośc. że stary „król naftowy“, 
John D. Rockefeller. który miał dotychczas zwyczai 
každej osobie ze swego personelu służbowego : dzie 
ciom, spotykanym podczas swych przechadzek co- 
dziennych. dawać po srebrnej monecie dziesięciowen 
towej, daje teraz tylkc po bronzowei monecie pięcio 
centowej. jak powiada musi w tych ciężkich czasach 
oszczędzać — Uzienrik. amerykańskie przyp”m n: 
ią następująca anegdutkę o oszczędnym miliarderze 


p sma. |. m. E _ || sk p na 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 10. I. 1981. 


m 


„aców. łączących nadmorskie wybrzeże b 
środkiem krajo. W juki sposób zbudowane le | 
gościńce? Każdy pojedynczy kamień dźwigać 
musieli na swej glowie biedni murzyni. a lo- 
warzystwa francuskie, które zarobiły na tem 
przedsiębiorsiwie miljony franków, nie posta- 
rały się nawet o zwykłe wózki. Czarni tubvi- 
cy budowali kanały, zakładali szyny kolejo- 
we, trzebili lasy dziewicze. A murzyni bynaj- 
mniej nie dobrowolnie wykonywali ciężkie pra 
ce te, lecz werbowano ich też — przymusowo. 
Męska ludność kolonij francuskich uciekała z 
kraju, a w samych tylko ostatnich sześciu la- 
inch wyemigrowało z tych kolonij francuskich 
przeszło półtrzecia miljona murzynów. Tragi- 
czną jest jednak dola tych emigrantów. Bez 
pracy i środków .do życia stają się ofiarami 
ageinów. wysvłających ich do pól djamento- 
wych południowej Afry'i. Praca na tych po- 
lach prawie niczem się nie różni od zwykłego 
niewolnictwa. murzyni podpisują bowiem u- 
mowę na czasokresy od % do 20 lat, a podczas 
teo okresu nie wolno im się wydalać z obo- 
zów otoczonych drutem ` "Iczastvm. A jeśli się 
jakiemuś murzynowi uda przecież wydostać 
z tak.ego obozu, czyhają już na niego "obrze 
zorganizowani handlarze niewolnikami, któ- 


Pogłoski © zm 
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rzy wysyłają swe ofiary do Arabji. W Hedża- 
sie i Transjordanji odbywają się całkiem re- 
gularne targi niewolników, a ponieważ podaż 
jest bardzo wielka, przeto cena spadła do 3 
funtów od głowy, By trochę tę cenę podbić w 
górę. trzymają handlarze swój towar na sa- 
molnych wyspach Morza Czerwonego, a trzy- 
mają ich tak długo, aż znowu cena nieco pój- 
dzie w górę. W Hedżasie istnieje niewolnic- 
two bez żadnych ograniczeń, a za każdego nie- 
wolnika musi się opłacać po 2 funty tytułem 
podatku. 


Obok tego niewolnictwa czarnego isntieje tel 
żółte niewolnictwo, a mianowicie handel dzie- 
ćmi w Chinach. Jak wiadomo, w Chinach pra 
ca małych dzieci jest rzeczą samo przez się 
zrozumiałą. Dzieci pracują już od czwartego 
roku życia na plantacjack. a od 6-go roku 
sprzedają rodzice swe dzieci do fabryk. Dzieci 
nie olrzymu ją za swą pracę prawie żadnego wy 
nagrodzenia. a muszą pracować 12 do 15 go- 
dzin dziennie. Nazywa się to „terminowaniem* 
kióre trwa do 10-go roku życia. Jeszcze gorzej 
przedstawia się svłuacja dzieci oddanych do 
slużby domowej. Dostawa takich dzieci zaj- 
mują się zwykle handlarze, którzy zbierają 
swój towar po wsiach, płacac rodzicom po 2 
srebrne dolary miesięcznie, chociaż sami otrzy 
mują 4 do 5 dolarów, Stosunkami temi zain- 
teresow::la się «wego czasu konferencja pracy 
we Waszyngtonie, ale mimo wszystko w Chi- 
nach handel dzi”śmi dalej jeszczeistnieje. ~ 


ządzie 


Ustapienie min. Czeru ińskiego i Kiihna? 


Warszawski korespondent „Chwili“ donosi 
swenin pismu: Wczoraj rozeszła się pogłoska, 
jakoby w najbliższych dniach nastąpić miały 


zmiany w dwu resortach ministerijalzych. We- 
dle tych pogłosek ustąpić ma minister komuni- 
kacji Kühn i minister oświaty Czerwiński, 
Obaj mają być zastąpien przez osobistości re- 
prezentujące w obozie grupę pułkownikowską. 
Obaj ministrowie uważani są przez tę grupę za 
ludzi zbyt słabych którzy muszą być wymie” | 
nieni na silniejszych. 

Na ustąpienie min. Czerwińskiego — tek przy | 
najmniej utrzymują — ma wskazywać fakt za 
sadniczych zmian personalnych w minister- 
stwie oświaty. Wedle dalszych pogłosek. na- 
stępcą p. Kühna ma być iakiś wyższy oficer. 
podczas gdy następcą p. Czerwińskiego ma zo 
stać pełmiący obecnie obowiazki prezesa BB 


Przed dwudziestu mmrej w ęcei, laty Rockefeller, 
mieszkający wówczas w m. Cleveland, w stanie 
Ohio, zwykł był spożywać lunch w 'edmej z tamtej 
szych. stosunkowo taniej restauracji j stale jadał 
tam 1oastbeaf z karteflami. za który płacił trzydz'e 
Ści pięć centów. Pewnego :ednak dnia właściciel 
restauracji uznał za stosowne podwyższyć celę 
roastbeafu z trzydziestu pięciu na pięćdziesiąt cen- 
tów. 

Od tego czasu Rockefeller dawał kelnerowi, któ” 
ry mu usługiwał tylko sześć centów napiwku. za- 
miast dwunastu, jak poprzednio. Po kilku więc 
dniach, kelner pozwolił sobie odezwać sie do boga 
tego gościa: 

— Panie Rockefeller. gdybym ja by? tak bogaty | 
jak pan, to nie wdawałbym się w takie drobnostki. | 

— Młodzieńcze — odparł bogacz — gdybyś zwa | 
żał na takie drobnostki, to nie.bytbyś dzisiaj kelne- 
rem 


Walka Bolcnii o golebie 


Bolonia posiada, tak. jak Wenecja około dwu ty, 
sięcy gołębi, gnieżdżacych się zwłaszcza na głów 
mym placu miasta, słynnym ze swych gmacno% st | 
rużytnych. Gołębie te karmione są stale z upcdoba 
niem przez turysiów i mieszkańców m asia, Szcze | 
gólnie dzieci | 

Lubov nicy jednak starożytności twierdzą, że go 
łębie te niszczą | zanieczyszczaią ozdoby arch te- | 
ktoniczne sędziwych gmachów, zwrócili się zatein 
do burmistrza Beloni! z prośbą, aby kazał szkodl 
wię ptaki wytępić. Burmistrz wszakże stwierdzi, 


pos. Jędrzejewicz, który z zawodu jest nauczy 
cielem. 


E.iremjer Bartel nie inferwen- 
iewał w sprawie Brześcia 


W związku z pogłoskami, iakoby b. premier 
Bartel wystosował pismo do Prezydenta Rzpli 
tej w sprawie Brześcia, na które miał rzekomo. 
otrzymać odpowiedz p. Prezydenta. Ssprawo” 
zdawca „Chwili“ zwrócił się w tej sprawie do 
stale przebywającego we Lwowie. b. prem. 
prof. Bartla. który dał następującą odpowiedź: 
„Pogłoski te nie zawierają ani krzty prawdy i 
sa wyssane z palca Żadnego listu do P. Prezy 
dentą w sprawie Brześcia nie pisałem, Żadnej 
też tedy odpowiedzi w tej sprawie otrzymać 
nie mogłem". 


EE EEEE 


spcsób. Oto wydał rozporządzenie, zabraniające pu 
bliaznośc: żywienia gołębi, tudzież sprzedawania 
na placu zboża i grochu, któremi publiczność kar- 
miłe ptaki. 

Ale burm'strz boloński zapomniał o Towarzy” 
stwach opieki nad zwierzętami i ptactwem, które na 
tychmiast oświadczyły, że nie dopuszczą do wygło 
dzenia pięknych ptaków i pomimo zakazu będą je 
karmiły. 

Ma więc obecnie Bolonia swoją wejnę o zołębie. 

—g0— 


NAJWIĘKSZA ELEKTROWNIA NA ŚWIBCIE 
ma być wybudowana w Stanach Zjednoczonych 
przy łamach na rzece św Wawrzyńca Elektrow= 
nia ta dysponować będzie siłą 2 imljonów koni 
parowych a koszty budowy mają wynosić wedhug 
projektu 54 miljony dolarów. 

PARTJA SZACHÓW Z TRZEMA TUZINAMI 
GRACZY JEDNOCZEŚNIE została rozegrana 
przez słynnego szachistę Aljechina w Belgradzie. 
Aljechin grał jednocześnie z 3 Ggraczami, a roze- 
Sranie tylu partyj trwało od 3 pop. do 11 w nocy. 
Z 36 partyj wygrał Aljechin 23 partje, 12 na :e- 
mis, a przegrał tylko jedną. 

NĘDZA W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
wśród farmerów w stanie Arkansas szerzy się 
coraz bardziej Miasto Arkansas było widownią 
gwałtownych demonstracyj farmesów. którzy gro- 
zili zdemolowaniem sklepów spożywczych. „Daj- 
cie nam jeść! Ratujcie nasze rodziny przed gło- 
dem!“ — krzyczeli demonstranci Zorganizowano 


że wytępienie gołęb: jest niemożliwe. gdyż gn.eż; „pomoc dorażną dla farmerów tego bogatego do 


dżą się one nietylko na gmachach. skala,a.yck plac, 


ł ale w dalej położonych domach. Zarządzi więc inny 


niedawna stanu. 
— 
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IX. konierencja krajowa „Hifachdufu'” 
we wsch. Matepolsce 


Dnia 25 ub. m. otwartą została we Lwowie w sa` 
E Żyd. Domu Akademickiego 9ta doroczna konfe- 
gemcja Hiiachdnihu ra wschodnią Małopolskę, w 
obecngści 96 delegatów z 52 miejscowości. Obrady 
maga qr. K. Schwarz. Do prezydiun konferencji 
wybrani zostali dr. A. Silberstein, jako przewodni- 
czący, nadto dr. A. Siissnian, dr. S. Ornsicim, prof 
M. Weisinger, prof. J. Schónhojz, dr. F.szbein. 
Sprawozdanie ustępiującej egzekutywy złożył gen 
sekr. F. Werber. O obecnej sytuacji w sjoniźunię re” 
ferował dr. N. Melzer, o zjednoczeniu sjon. partyj 
pracy w golusie — dr. A. Silberschein, o sytuacji 
gospodarczej i politycznej Żydów w Polsce — dr 
N. Briistiger, o statucie organizacyjnym i proble- 
mach organizacyjnych partii — dr. M. Schwarz. Po 
każdym, z referatów rozwinęła się bardzo żywa 
interesująca dyskusja. Po referatach 1 dyskusji przy 
jęte zostały rezolucije tyczące się wszystkich poru- 
szonych kwestyj w referatach. w szczególności: Tezo 
lucja udzielająca absolutorium ustępującej egzekuty- 
wie partii i wyrażająca podziękowanie za wydatną 
i owocną pracę; wysłano telegramy powitalne do 
organizacji robotniczej w Erec, telegram do Szalom 
'Asza z okazj. Jego jubiienszu 50-letniego. 

Do nowego kierawmictwa partii wybrani został:: 
dr. N. Briistiger, Dr. N. Melzer, Dr. K. Schwarz, F. 
Werber — jako prezydium, Dr. M. Schwarz, dr. J. 
Spiro, prof. M. Mehier, prof. M. Weisinger, J. Kobr., 
dr. N Schwarz, Zwi Kohen, M. Kardasz — jako człon 
kowie. Prezesem Rady partyjnej wybrany został dr 
A. Sifberschein, który w tym charakterze wchodz 
w sklad kierownictwa. 


Palestyna nie zna plagi 
alkoholizmu 

Podczas gdy w innych krajach toczy się 
zacięty spór między zwolennikami i przeciw- 
nikami prohibicji i prowadzona jest wałka 
przeciwko niszczącemu działaniu alkoholizmu 
Palestyna wolna jest od tej plagi, aczkolwiek 
| winnice Riszon-le-Zion należą da najwięk- 
szych na świecie. 
|! Przed wojną eksportowano z Palestyny wie- 
le wina i koniaku do Rosji i Ameryki. Rynek 
wewuętrzny nie odgrywał żadnej roli. Po 
wojnie, gdy wzrosła liczebnie ludność pocho- 
tizenia europejskiego znaczenie rynku wew- 
mętrznego się zwiększyło, lecz spożycie napo- 
jów wyskokowych nadal jest bardzo skrom- 
me. 

Roczne spożycie napojów alkoholowych prócz 
wina sięga w Palestynie 960.000 litrów, w tem 


700.000 litrów wina. Spożycie na głowę wyno- ' 


si przeto nie więcej niż litr rocznie. Próby za- 
łożenia browarów w Palestynie nie powiodły 
się, Corocznie importuje się z Anglji i Niemiec 
około pół miljona litrów piwa. Warto też za- 
znaczyć, że pewna liczba mahometan, szcze- 
gólnie na wsi stosuje całkowitą abstynencję. 
(ŻAT.) 


Właskawienie czterech safedzkich 
podpalaczy 

Wysoki Komisarz Palestyny ułaskawił czte 
rech Arabów, którzy brali udział w wypad- 
kach w Safedzie w sierpniu 1929. Trzej z uła- 
skawionych zostali skazani przez wszystkie 
instancje na dożywotnie więzienie za podpa- 
fenie domu i za spowodowanie śmierci kobie- 
ty żydowskiej. Czwarty ułaskawiony Arab 
był skazany na 10-letnie, a potem na 5-lelnie 
więzienie również za podpalenie domu. Wszy- 
icy zostali wypuszczeni na wolność po odsie- 
dzeniu 14 miesięcy więzienia. 
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KIEDY MALCOLM MACDONALD PRZYBĘDZIE 
DO PALESTYNY. „Felestin“ donosi, iż syn premiera 
angielskiego posel Malcotm MacDonald cdwiedzi Pa 
lestynę w okresie świąt Wielkiej Nocy. 

ŻYD — GENERALNYM DYREKTOREM TELEFO 
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Kio zostanie prezydentem republiki 
irancuskiej ? 


Briand, Poincare czy Ciementel? 


Prezydent republik: francuskiej Gaston 
Doumergue, klórego okres urzędowania koń- 
czy się z rokiem bicżącym, oświadczył, iż ma 
stanowczy zainiar wycofania się z czynnego 
życia politycznego i osiedlenia się w swem mie 
ście rodzinnem Nimes, by się zupełnie poświę- 
cić uprawie południcwego wina francuskiego. 
Mówsą też, że Doumergue, który liczy obecnie 
lat 67, ma zamiar wreszc:e zerwać ze swem 
dotychczasowem s'arokawaierstwem i poślu- 
bić swą 
my się wreszcie, że Doumergue nie ma wcale 
zamiaru pisania pamiętników, ponieważ uwa- 
ża wspomnienia tego rodzaju za zbyteczne, nic 
stosowne a nawet szkodliwe, Jest to wyraźna 
aluzja do poleniki, która miała miejsce po o- 
głoszeniu parnięlników Clemenceau'a... 

W bieżącym jeszcze miesiącu zbierze się par 
lament francuski — tj. izba posłów i senat — 
w Wersalu. by utworzyć Zgromadzenie Naro- 
dowe. które wybierze nowego prezydenta. Nie 
ulega watpawości. że Doumergue otrzyma naj 
większą iloś głosów, a jeśli nie zmieni swego 
fostanow'cnia, by się nie dać powtórnie wy- 
brać prczydentem, uchwalona zostanie dekla- 
racja, w której naród wypowie mu swą wdzię 
czność za dotychczasowa działalność. Ale 
kto zosianie jego następca? 

Wymienia się często nazwisko Brianda, ale 
wątpliwą jest rzeczą, czy Briand wogóle wy 
stawi swą landvdaturę, ponieważ nie zechce 
zrezygnować ze swej działalności pacyfikato- 
ra Europy, która od lat nnrawia jako mini- 
ster spraw zagranicznych Francji. Wymienia- 
ja też nazwisko Clementela i Poincarego oraz 
prezydenta senatu Pawła Doumera. Jeśli Po- 
incare czuje się już na tyle na siłach, bv po- 
dołać obowiązkom reprezentacyjnym połączo- 
nym z godnością prezydenta rzeczypospolitej 
i jeśli nie ma ambicji odegrania jeszcze czyn- 
nej roli w życiu politycznem swej ojczyzny, ta 
żadnej nie ulega watpliwości, że zostanie wy- 
brany prezydentem. 


„miłość” z lat młodych. Dowiaduje- * 


Paryż, a z nim cala Francja szczerze żało- 
| wać będzie, że Gaston Doumergur ustępuje ze 
swego stanowiska. Doumergue jest bowiem je 
dnym z najpopułarniejszych ludzi we Fran- 
cji i należy do tych wielce rzadkich polity- 
ków. którzy żadryci: nie mają wrogów. Żało- 
wać zwłaszcza będą przyjaciele polityczni Dou 
mergue'a, gdyż każdy z nich otrzymywał na 
nowy rok beczkę wina pochodzącą od firmy 
„Gaston Doumergue, vin en gros, Nimes“. Po 
raz ostatni chyba Doumergue w tym roku po- 
rozsyłał takie podarunki.. 

Doume:gue jest czarującym człowiekiem, 
którv umie z każdej sytuacji wydobyć maksi- 
muni przyjemności. A chociaż stanowisko pre 
zvdenia niezawsze jest wygodne. prezydent 
Doumcergue witał każdego z uśmiechem na u- 
stach. Raz tylko byl napewno bardzo niesz- 
częśliwy z powodu piastowanej przez siebie 
godności a było to wtenczas, kiedy mu umar- 
ła siostra w Nimes. Prezvdent Doumergue nie 
mógł być na jej pogrzebie. ponieważ etykieta 
panujnca nie pozwala prezydentowi podczas 
swego urzędowania na odwiedziny rodzinnego 
miasta. 

— o 


Blaczego Venizelos me rdwiedził Pragi? 


Wszystkich mocno zdziwiło, że Venizelos 
ani w swej drodze do Warszawy ani w swej 
powrotnej drodze z Warszawy via Wiedeń 
do Aten. nie wstąpił do Pragi. by się widzieć 
z prezydentem Masarykiem i odbyć konferen- 
cję z czeskim ministrem spraw zagranicznych 
| Bencszcm. Prasa aleńska wyjaśnia to omija- 
| nie Pragi w ien sposób, że Venizelos chciał wy 
rażnie zamanifestow-ć. że Grecja nie ma naj- 
mniejszego zainteresowania dla Małej Ententy 
Grecja zajmowała stale stanowisko negatywne l 
wobec wszelkich usiłowań wciągnięcia jej do 
Małej Ententy, a Venizelos pozostał wiermym 
| Gotychczascwej polityce greckiej. 
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Z TEATRU LITERATURY i SZTUKI 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. P. Rudolf Zasławski po „Tojwjem* i „Cha- 
sydach*, wystawi w sobotę niegraną dotychczas 
sztukę „Stempeniu* przerobioną na scenę z zna- 
nej powieści Szałona Alejchema, Bohatera Stem- 
peniu, małomiasieczkowego „artyslę* grajka od- 
tworzy p. Zasławski, dając nam znowu posągo 
wą kreację żydowskiego typu gheltowego. Zapo- 
wiedź wystawienia „Stempeniu*, którego premje- 
ra odbędzie się jutro w sobotę, wywołała wśród 
publiczności wielkie zainteresowanie. Bilety w 
przedsprzedaży u firmy A Fischhab, .Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
,Rexy”, która zdobywa rekordową liczbę pow- 


. tórzeń, Jutro wchodzi na repertuar dawno niegra 


NÓW ! TELEGRAFU W ANGLJI Rząd mianował : 


naczebiym dyrektorem telegrafu : telefonów Wel- 
kiej Brytanii znanego sionistę na. Simon. 

ŻYDZI POLSCY W GDAŃSKU WYSTĘPUJĄ 
Z GMIN ŻYDOWSKICH Urzędowy 
Blatt“ wydawany przez zarząd gminy 
w Gdańsku ogłasza nowy spis osób, które wystąpi- 
ły z żydostwa lub z gminy żydowskiej. M. in. opu- 
scili żydostwo Jerzy Minc z Krakowa i Lidja Ka 
disz z Białegostoku. Z gminy żydowskiej ij 
Jakób Jasiyowski z Bialegostoku, 


„Gemeinde ! 
żydowskiej < 
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na na scenie krakowskiej komiczna farsa Bran- 
don Thomasa „Ciotka Karola“, w pierwszorzę- 
dnej obsadzie. Reżyserja p. Wacława Nowakow- 
skiego: W niedzielę popołudniu „Betleem polskie“. 

— Z TEATRU REWJI „BAGATELA“, Zula 
Pogorzelska w sobotę rozpoczyna szereg swoich 
występów gościnnych w zmakomiiych kreacjach. 
Kierownictwo artystyczne w osobie Józefa Grod- 
nickiego i literackie w osobie Tadeusza Sygie- 
wńskiego dołożyło wszelkich starań, tak pod 
względem wykonania tekstów i doboru muzyki, by 
rewja „Czyście już widziełi Zulę w „Bagateli?* 
wypadła naprawdę wspaniale. Pożegnalne 
przedstawianie Konrada Tona odbędzie się dziś 
w piątek o godz. 7'15. 

— BLITA TOWARZYSKA KRAKOWA wyzna- 
czyła sobie rendez vous w „Bagateli* na przed- 
staweiniu lekkiej komedji, dotychczas nigdzie nie- 
grancj pt. „I co z takim zrobić?“ w tytułowej ro- 
li z p. Romanem Niewiarowiczem i Jadwigą Hań- 
ską, która będzie jego świetną partnerką. Występ 
ter odbędzie się dziś w piatek o godz %30. 

— KAZIMIERA RYCHTERÓWNA Wśród po- 
wodzi imprez artystycznych, jedyną w swoim ro- 
dzaju atrakcją będzie zapowiedziany wieczór re- 


| cytatorski w sali Bolońskiego 11 bm. Każdy wie- 


czór Kazimiery Rychterówny jest nawet dla sta- 
łych na jej występach bywalców niespodzianką. 
gdyż rozwijająca się i coraz potężniejsza jej twór 
czość znajduje coraz to inny zakres tematów. od- 
czuwań, stylów dła swego wyrazu. Najbłiższy 
program artystki, tak różnorodny, bogaty i sbar- 
nionizowany. stanowi prawdziwą sensację arty- 
styczną w wykonaniu Kazimiery Rychterówny. 
w kasie sali Bolońskiego ożywiony ruch przy na- 
hywaniu biletów. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 


Sobota: godz. 5 pop. „Tojwje der milchiker* 
(ceny zniżone); godz 3'30 wiecz. „Stempeniu* 
(premjera). 


TEATR IM J. SŁOWACKIEGG 

„Roxy“ (ceny zmiżone) 

„Ciotka Karola“ (premjera). 

„BAGA[ELA* 

Piątek: godz, 715  Pożegnalne przedstawienie 
pt. „Serwus Tom!*, godz. 930 Hańska i Niewiarn- 
wicz w komedji pt „l co z takim zrobić?“ 

Sobota: „Występy gościnne Zuli Pogorzelskiej. 


Fiątek: 
Sobota: 


TEATRY ŚWIETLNE ! DŹWIĘKOWE 

APOLLO: „Janko Muzykant* (Marja Malicka, 
Witold Conti. K. Krukowski i in.). 

SZTUKA: „Syn Białych Gór" (Louis Trenker i 
Mary Glory). 

UCIECHA: „Gilly* (Marylin Miller i Aleksander 
Gray). 

WANDA: „Na Syhir* 
sarską i Brodziszem). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

CORSO: „Wieża miłości" (Don Juan) Jchu Bar- 
rimore, Mary Astor. 

WARSZAWA: „Nibelungi* (Paweł Richie, Bat- 
doli Kiein Rogge, Bernard Gotzke). 


(Film polski ze Smo- 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 10. I. 1931. 


Dziś w teatrze POI i a IL e zy” (Starowiślna 16) | 


Najpiękniejszy film sezonu! 
Największe arcydzieł: muzyki, tańca i śpiewu 
Zachwycająca operetka filmowa! 


Przepiękny romans współczesny! 


Symfonja barw i oszałamiającego przepychu wystawy i strojów! W roli tytułowej nowe boży- 


szcze 


filmu dźwiękowego MARYLIN MILLER, artysika przecudnej urody, obdarzona wspauia: 
lym głosem, oraz ALEKSANDER GRAY, świetny artysta, najwybitniejszy 


tenor New Jorku. 


Zbiorowe produkcje taneczne wykonuje wszech światowej sławy balet ZIEGFIELD REVUES. — 
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W sobotę i niedzielę od 3-ciej. Zmiżki i wolne wstę- 
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= bólu: o peźyczkę kalejową 
bliskie siinalzowania 

Toczące sie w ministerstwie komunikacji 
‚rokowania z przedsiawicielami francuskiego 
koncernu finansowego „Schneider el Qreuzoi ' 
o przejęcie i doprowadzenie do końca budowy 
wiełkiej magistrali węglowej Śląsk — Gdynia, 
ną który to cel wspomniane konsorcjum ma 
przeznaczyć miljard franków fr. pożyczki, pə- 
stępują szybko naprzód i są już w chwili o- 
becnej dość daleko zaawansowane. Na codzien 
nych konferencjach z przedstawicielami wspo 
mnianego konsorcjum omawiane są ściślej- 
sze warunki udzielenia pożyczki, oraz forma 
jej zabezpieczenia, którą będzie prawdopodo- 
bnie oddanie linji po wybudowaniu w dzierża- 
wę konsorcjum francuskiego. 
' Oczekiwać należy, że rokowania zostaną sli- 
nalizowane jeszcze w ciągu bieżącego miesią- 
ca. 
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W sprawie ulg pedafkcwych 

Celem uproszczenia postępowania przy u- 
dzielauniu przez władze skarbowe ulg podalko- 
wych. izby skarbowe upoważniono do załat- 
wiania we własnyin zakresie umorzeń zale- 
glości w podatku od nieruchomości w gmi- 
nach miejskich, oraz niektórych budynków w 
gminach wiejskich do 200 zł. 

W dalszym ciągu rozporządzenie ministra 

skarbu uprawnia izby skarbowe do załatwia- 
nia w własnym zakresie umorzeń na podsta 
wie art. 94 ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym zaległości w podatku przemy- 
słowym do kwoty 2.000 zł. 
į Ponadto izby skarbow? upoważniono do u- 
dzielania zezwoleń na ratalna spłatę wszelkich 
zaległości podalkowych na okres, nie przekra- 
czający 12 miesięcy do kwoty zł. 100.000 dla 
poszczególnych płatników w ciągu roku bud- 
żetowego, nie licząc dodatków samorządowych 
kar za zwlokę i kosztów cgzekucyjnych. Nad- 
to minist. skarbu upoważniło izby skarbowe 
oraz urzędy podatkowe do obniżania kar za 
zwłokę. 


Zwrot ceł za sprowadzane Surowce 


Dla poparcia eksportu wyrobów polskich 
wydano rozporządzenie, iż przy wywozie za- 
granicę ceraty, wytworzonej w kraju, zezwa- 
Ja się na zwrot cła, uiszczonego za sprowadza- 
ne z zagranicy, zużyte do wyrobu tego towa- 
ry Surowce: za 100 kg. ceraty na tkaninie ju 
towej — 30 zł,, na innej tkaninie — 70 zł. Spe- 
cjalne rozporządzenie zezwala również na 
zwrot cła uiszczonego na sprowadzane z za- 
granicy do wyrobu przędzy barwniki i chemi- 
kalja. Wreszcie wydane zostało rozporządze 
nie o zwrocie ceł przy wywozie cjanków, żela- 
zo-cjanków oraz lugu potasowego, przyczem 
przy wywozie ługu połasowego, wytworzone- 
go w kraju zwrot cła za sprowadzone z zagra- 
nicy materjały wynosi zł. 4 od 100 kg. lugu. 

Wszystkie powyższe rozporzadzenia wcho- 
dzą w życie z dniem 7 lutego rb. 


Organizacja eksportu drzewa 


Prace przygotowawcze co do utworzenia orga- 
mizacji eksportowej drzewnej posuwają się szyb 
iko naprzód. W szczególności w najbliższych 
dniach szerszy komitet studjów załatwi projekty 
watut, regulaminu oraz umowy komisowej, wy- 
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pracowane przez mec. dr Kiełskiego, oraz pro- 
spekt, zawierający program praktyczny działal- 
ności przyszłej organizacji, a wkońcu postulaty 
organizacji co do przywilejów ze strony państwa, 
jak i co do kooperacji z adninistracją lasów pań- 
stwowych, które to elaboraty przygotowuje dr. 
Baltaglia Wobec tego już za kilka dni będzie 
mogła rozpocząć się wstępna subskrypcja na ak- 
cje przyszłej spółki akcyjnej, a po jej dokonaniu 
założyciele będą mogli przeprowadzić wiążące 
konferencje z odpowiedniemi resortami rządowe- 
mi, oraz z administracją lasów państwowych. Od 
wyniku tych konferencyj będzie zależała prze- 
miana subskrypcji wstępnej w definitywną oraz 
formalne uiworzenie spółki (PAP) 


System kencesyjny tle przeńsiębierstw 
aufchusowych 

Mimisterstwu robót, publicznych po szczegóło- 
wem zbadaniu zagadnienia komuuikacji i trans- 
portu samochodowego w Polsce — zadecydowało 
wprowadzie system koncesyjny dlu przedsię- 
biorstw autobusowych 

Zagadnienie koncesyjać wywołało wiele sprze- 
ciwów wśród sfer zainieresowanych Zrzeszenia 
przedsiębiorców autobusowych oraz lzby przemy- 
słowo handiowe domagały się pozostawienia do- 
tychczasowego stanu rzeczy, bowiem ich zdaniem, 
rormauina konkurencja na;szybciej doprowadzila- 
by do rozwoju sieci auiobusawej w Polsce. 

Władzą naczelną komunisacji autobusowej bę- 
dzie państwowa komisja przewozów samochodo- 
wych, która pozostanie przy ministerstwie robół 
publicznych W komisji tej wcziną udział przedsta 
wiciele ministerstw: komunikacji. poczty. spraw 
wojskowych, spraw wewnętrznych, skarbu i prze- 
mysłu. 

Przy wojewódziwach czynne będą komisje wo- 
jewódzkie — z udziałem obywateli Będą one mia- 
ły prawo wydawania koncesyj. 

Przy udzielaniu koncesyj będą brane pod wwa- 
gy kwalifikacje normame i materjalne ubiega- 
jącego się o koncesję. W razie, gdyby kilku pe- 
teniów, ubiegających się o koncesje, posiadało 
równe kwalifikacje, koncesja zostanie udzielona 
temu. kto zobowiąże się do korzystania z autobu- 
sów krajowego wyrobu. 

Koncesyj autobusowych samorządom udzielać 
będzie wprost ministerstwo robót publicznych w 
porozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrz- 
nych. 


Regulacja ausfre-«ęgierskich długów 

przedwnjennych 

„Basler Nachrichten“ w korespondencji z Pary- 
ża o rozpoczętej tam na nowo konferencji w spra- 
wie przedwojennych dlugów austro- węgierskich 
wywodzą eo następuje:. 

Konferencja musiała ponownie zbadać obecny 
stan sprawy, ponieważ podpisana w dniu 31 paź- 
dziernika 1930 r. umowa nie została zratyfikowa- 
na przez wszystkic państwa sukcesyjne W dniu 
13 grudnia ub. r. po długolrwałych rokowaniach 
podpisali narcszcie wszyscy delegaci umowę do- 
datkową, zawierającą następujące postarowienia: 

1) Wszystkie strony tj. 7 panstw i caisse com- 
mune zobowiązują się ostatecznie nadać umowie 
z 31 października 1930 r moc obowiązującą na 
przeciąg pięciu lal; 

2) Państwom, które jeszcze nie zratyfikowały 
umowy z 31 października 1930 r. udziela się jedno- 
rocznego terminu do ratyfikacji; 

3) po upływie tego terminu każdemu z państw, 
które ostatecznie nie zratyfikowało pomienionej 
umowy, przysługuje prawo w ciągu 4 lat zgłosić 
swoje przystąpienie do tej umowy; 

4) jeśliby zaś do 1 listopada 1935 r umowa z 31 
października 1930 r nie była w odpowiedni spo- 
sób zratyfikowana, a przystąpienie do niej nie by- 
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łoby zgłoszone, wówczas strony olzyskują pełną 
swobodę działania; à 

5) w myśl protokółów z Innsbrucka, umowy pra- 
skiej i paryskiej umowy dodatkowej z 15 mara 
1926 r stan sprawy będzie musiał ponownie być 
zbadany. 

Konierencja zbierze się na nowo w dniu 15 sty- 
cznia 1931 r. celem przyjęcia do wiadomości od- 
powiedzi państw na umowę dodatkową z 13 gru- 
dnia 1930 r i dalszego obradowania nad niezała- 
twionemi jeszcze kwestjami. 

—ożo— 


SYNDYKAT PORCELANY POWSTANIE 
WKRÓTCE. W najbliższym czasie powstać ma 
Związek Fabryk Porcelany w Polsce, którego ce- 
lem będzie obrona tej gałęzi przemysłu przed roz 
winiętym dumpingiem czeskim. jak również repre- 
zentacja postulatów wobec władz. W skład Zwią- 
zkn wejdą fabryki w Ćmielowie, Chodzieży oraz 
fabryka Gieschego. Nowym związkiem, którego 
siedzibą będzie Warszawa, objęte być mają rów- 
nież fabryki kaunionki Marywił, Suchedniów i 
Kawenczyn 
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NADESŁANE CZASOPISMA 
„PRZEGLĄD SPÓŁDZIELCZY* Miesięcznik 
poświęcony problemon spółdzielczości. Organ Po- 
wszechnego Związkn na własnej pomocy opartych 
Spółdzielni we Lwowie, Adres Redakaji i Admi- 
nistracji: Lwów, Sykstuska 36 
„WOJAŻER'. Organ Związku Zawodowego A- 
gentów i Wojażerów w Rzp. Polskiej. Adres: 
Warszawa, Śto Krzyska 15. 


URATO JO 
PIĄTEK, 9 STYCZNIA 


Kraków (313) 1140 Przegl. prasy, PAT. 11/58 
Sygnał, hejnał, 1210 Gramof. 1310 Kom. meteor 
15 Kom gosp. 1550 Lekoja j. franc. 16/15 Gramof. 
17'15 Odczyt pt. „Komendant podziemnej Warsza- 
wy w 1914—15" — wygł »pułk Z. Zygmuntowicz. 
1745 Muz. lekka. 184 Roózmait, komun 1910 
Odczyt w języku angielskim pt „Om Australja* 

— wygł. Miss Ailoom Alpon. 1930 Koncert między 
asd. z Wiednia, poświęcony utworom R. Straus- 
sa, w wykonaniu orkiestry wiedeńskiej. 2145 
Dziennik prasowy. 22 Komunikaty. 2245 Skrz, 


poczt. radjotechn. bieżącą korespon,  omówi p. W. 
Frenkel. 2250 Retransmisje ze stacyj  zagran. 
24 Hejnał. 


Lwów (385.1) 11'40—24 p. Kraków. 


Katowice (408.7) 11/40 PAT. 1158 Sygnał, heb 
nal, 1210 Gramof. 1310 Kom: meteor. 5 Kom. 
gosp. 1520 Komun. 1550 Lekcja j franc. 1616 
Dla dzieci. 1625 Gramof. 17/15 Odczyt ze Lwowa. 
17/45 Koncert. 1845 D. c. powieści, 19 Rozmait. 
19'15 Odczyt 1930 Koncert międzynarod. (p. Kra- 
ków). 21/45 Dziennik prasowy. 22 Kom. meteor 
2215 Gramof. 23 Skrz. poczt. franc. 

Wiedeń (516.3) 12, 1525, 20, 22 Muz. 

Budapeszt (550.5) 1206, 17:50, 1930, 2145, 20/40 
Muz. 

Kónigswusterhausen (1635) 1630, 1930 Muz, 


NADESŁANE | 
Dr. J. KIRSCHNER 


lekarz chorób nerwowych 


powrócił 
Karmelicka L. 10. — Tel. 100-32. 
Godziny przyjęć: od 4—6 popoł. 49r 


Adwokat 


Dr. _©zef Briickn er 


prowadzi kancelarję adwokacką 


w Krakowie, przy ul. Sfarowiślnej 44, IL. p. 


Adwokat Dr.M. WiLDFEUER 


otworzył kancelarje 0 


W BIELSA U, PL. SMOLKID. 5 


Członkipi Wydziału tow. Helenie Springeró- 
wnej z powodu zg'ru Jei Matki skiada wyrazy 
głębokiego współczucia 36g 
; Stowarzyszenie M?łedz. żyd. im. Adolta Hirscha 

w Wieliczce. 


str 6 


BERNARD SINGER 


„NOWY DZIENNIK" sobota 10. I. 1931. 
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Przedruk wzbroniony 


Fodróż do Rosji sowieckiej 


Xil. Fabryka i „Kenweier'* 


Na przedizieściu Moskwy za Sokolmikami w 
dzielnicy bogorodskiej mieści się Mbryka kaloszy, 
Krasnyj Bogatyr, istniała | -:e przed woj- 
ną. Nigdy Rosja nie posiuda:. w iasneso kauczu- 
ku, lecz rosyjskie kalosze znane były na całym 
świecie, „Prowodnik*, „Treugolnik* cieszyły się 
jeszcze przed wojną popytem na rynkach zagrani- 
cznych. „Bogatyr“ wyrabiał również kałosze mę- 
skie i damskie boty itp. Fabryka naogół nie zmie- 
niła swogo wyglądu. Te same czerwone domy i 
bramka prowadząca do wejścia fabryki te same 
paki, leżące na podwórzu, A jednak już u wajścia 
wyczuć można różnicę i ducha ozasu. 

Przed bramą dwie czarme tablice. Na jednej na- 
pis, w jakim stopniu robotnicy poszczególnych dzia 
łów subskrybowali pożyczkę „piatilietka w cztery 
lata", na drugiej tablicy wyszczególnienie, w ja- 
kim stopniu każdy cech fabryczny vrywiązał się ze 
swego zadania, to znaczy, wykonał Promfimplan 
(plan przemysłowo- finansowy). Każdy cech u- 
mieszczony jest stosownie do wykonanego planu 
obok imego symbolu Jeden mieści się tuż koło 
aeroplanu, a inny tuż koło żaby, jeden cech wy- 
konał z szybkością aeroplanu swój plan i prześci- 
goal wyznaczone mu zadanie, drugi wykonał jedy- 
nie 30 proc. planu. 

Po porozumieniu się z kierownictwem fabryki 
przedstawiciel Komjaczęjki oraz kierownik Agit- 
propu — komsomolac oprowadza nas po fabryce. 
Pierwsze czynności robotnicze nie różnią się ni- 
uzem od czynności wykonywanych w innych fabry- 
kach na całym świecie Niema tam zresztą tych 
nowoczesnych maszyn, które Rosja sowiecka spro- 
wadza do nowourządzonych fabryk, lub do starych 
dla racjonalizacji przemysłu. 

W fabryce lej przed wojną pracowało 4000 ro- 
botników. a obconie pracuje 7000 osób. Przed woj- 
ną wyrabiano ©4000, dziś fabryka wyrabia -56,000 
par kaloszy dziennie, a ĝa rok 1930/31 produkcja 
ma zostać zwiększona i liczba robotników ma być 
również odrowiednio zwiększona. 

Odpowiednio? Określenie to nie jest dokładne. 
Intensywność fabryki wzrosła. wydajność w Kra- 
snym Bogatyrze wzrasta z miesiąca na miesiąc. 
Nie widziałem bata, któryby pędził robotmików, 
nie stał nad nimi nadzorca, któryby surowem spoj- 
rzeniem poganiał niechęlmych Jednak istniał je- 
den bicz, którym nawzajem ludzie się popędzają. 
Na taśmie specjalnej poruszanej prądem elektry- 
cznym kalosz przechodził z "ak do rąk, nikt niko- 
mu ręcznie nie przekazywał kalosza, każdy doko- 
mywał swojej funkcji na kałoszu i stawiał go z po- 
| wrotem na taśmie (raczej deska poruszająca się 

mechanicznie). Kałosz obchodził w ten sposób kil- 

kadziesiąt robotmic. Gdy jedna z robotnic wstrzyma 
© chwilę dłużej kalosz, w szeregu powstaje za- 
| męt. Nikt nikogo specjalnie nie gani. tylko oczy 
wszystkich z szeregu zwracają się w stronę tej. 
_ która na chwilę wstrzymała się z wykonaniem ua 
czas swojej fumkaji Oczy te pędzą, naganiają, bo 
tam dalej o kilkanaście kroków istnieje podobny 
szereg, a między jednym a drugim szeregiem jest 
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MANFRED STURMANN. 


 Rozsfanie z Europą 


QPrzełoży! Dr. Karol Klein). 


| (2) i (Ciąg dalszy ). 

Tymczasem pobyt w Wrocławiu miał się rozwinąć 
zupełmie inaczej niż się pierwotnie spodziewano. 
(W planie były wspólne chwile z przyjacielem, 
narada z nim w jednej sprawie spadkowej. w 
której zamierzałem dać mu pelnomocnictwo, by 
w możliwie najkrótszym czasie zakończyć podczas 
mojej nicobecności rokowania, niedoprowadzone 
jeszcze do żadnego rezultatu Miały to być godzi- 
ny spokoju. Miały oznaczać cichy wydźwięk, nic 
więcej 1 

| Z woli losu jednak stało się inaczej: godziny 
= spokoju przemieniły się w godziny niesłychanego 
| poruszenia. Potoczyło się przeżycie. które mnie 
prawie rozszarpało, tak gwaltownie. tak szybko 
przeszło przeze mnie. I leraz jeszcze, gdy to piszę, 
nie mogę przejrzeć bez reszty tego, co przeżyłem. 
| Ale to przybrało we mnie postać, jest we mnie 
wryte jak litery imienia kochanki w korze drze- 
wa. Opuściłem Europę jakby w odurzerńu, jakby 

w półśnie wsiadłem na okręt w Trieście. Jaskra- 
"wo, jaskrawo szalała we mnie radość, płakało coś 
we mnie i trzeba było dmi całych do odzyskania 
hartu, który jest warunkiem wstępnym w każdem 

- życiu oesadniczem. Miałem niemiłe poczucie zdra- 


l- ; 


wyścig o wydajność, o wykonanie pracy, o jakość 
i o ilość. (soriewnowanie) 

Nie nagrodzi majsier za sprawność w wykona- 
niu, nie pochwali dyreklor za jakość roboty, istnic- 
je inmy bodziec, który pcha te szeregi naprzód. W 
szeregu konkurujących fabryk nazwisko „Krasnyj 
Bogatyr“ umieszczone będzie wśród przodujących 
Wyścig z inną fabryką tejże produkcji może się 
skończyć zwycięstwem lub przegraną. Te wstęgi 
poruszające się mechanicznie, ten nowy system 
pracy w wielu działach przemysłu, to jest ten tak 
zwany „koswejer* amerykański, stosowany w 
Stanach Zjednoczonych w imię racjonalizacji pro- 
dukcji. 3 

Co kilkanaście minut taśma staje. Robotnice 
odpoczywają Na sali rozlega się śmiech młodych 
robolnic, zazdrosne spoglądanie jednego szeregu 
do drugiego, sprawdzanie wyścigu. Przy tych no- 
woczesnych sposobach pracy zostali umieszczeni 
robotnicy również o nowych nazwach Nie jest to 
zwykły robotnik. wykonujący mechanicznie swe 


funkcje Wprowadza on nowy sposób pracy. zwię- , 


ksza wydajność i wciąga resztę robotników do 
pracy na nową modłę. do wyścigu wydajności, 
jest żołnierzem w pierwszych szeregach na fron- 
cie pracy. ma przykładem swoim wciągnąć resztę 
robotników do walki i do zwycięstwa Nie trzyma 
bomby ani granatu w ręku. ma w ręku kalosz. a 
jcdnak nosi bojową nazwę „udarnik“  (szturmo- 
wiec). 

Zaraził enluzjazmem resztę fabryki, młody udar- 
nik, przedmiot pośmiewiska w pierwsze dni pracy, 
prześcignął oczywiście przy „konwejerze* szeregi 
pracujące poza konwejerem. Wytworzyła się dzi- 
wna przepaść między cyframi wydajności „udarni- 
ków i resztą robotników Nastąpił przełom. Sta- 
ra brać pociaągneła za rytmem młodych. 

Wśród maszyn huczących stoi stary robolnik, 
przeujący długo na tej fabryce. Twarz komsomol- 
ca uśmiecha się na jego widok. Przedstawia go 
nam Nie jest gorszy od „udarników', pobił ich 
w wyścigu pracy. Chciał również zdobyć palmę 


„pierwszeństwa Wynalazkiem swoim oszczędza fa- 


bryce kilkadziesiąt tysięcy rubli rocznie Nie opa- 
tentowal wynalazku, nie został nagle dyrektorem 
lub kierownikiem fabryki. Ma jedynie otrzymać 
order z powodu zwycięstwa na froncie pracy. 

W dziale chemicznym robotnicy pracują 4 godzi- 
ny dziennie Niema tam bowiem jeszcze rowocze- 
snych urządzeń i wyziewy szkodzą zdrowiu Ro- 
botnicy w innych działach pracują siedem godzin 
dziennie Praca jak wszędzie trwa 4 dmi, a piąty 
dzień jest „wychodnym'* (świątecznym). Odpoczy- 
wa robotnik, lecz nie fabryka. Na dwie zmiany 
bez przerwy iunkcjomuje przedsiębiorstwo (niepre- 
rywka). Trust gumowy domaga się bowiem od fa- 
bryki zwiększenia intensywności pracy, wyrzuce- 
nia na rynek wewnętrzny większej ilości kaloszy. 
Trust gumowy wyrzuca na rynek zagraniczny (ko- 
szlem potrzeb wewnętrznych) ogromną ilość ka- 
ł.szy, dostarcza. jak objaśnia obrazowo przewo- 
dnik dolary na maszyny do wyrabiania maszyn 


dy na przyjacielu Rychło odegnano mnie od niego, 
coś między nas wtargnęło — i byliśmy od siebie 
oddzieleni, jakgdyby nosząca nas ziemia rozstą- 
piła się nagle Nie widziałem jego ręki, wyciągnię- 
tej za mną... 


Z szumem wsunął się pociąg w rozległą halę 
dworcową. Podnioslem się z miejsca dopiero wie- 
dy. gdy wagon był już prawie pusty. ponieważ tak 
jak z początku jazda wydała mi*się nieskończona - 
tak teraz byłem zdziwiony usłyszawszy z ust oty- 
łego konduktora „Wrocław“ Opuściłem wagon Ww 
cudownem napięciu Kreutzbach podbiegł do mnie. 
Jakże się ucieszył! Poczciwiec nie umknął stąd na- 
zbyt wcześnie, ponieważ w chwili. gdym zeskoczył 
ze stopnia wagonu. pociąg był już prawie pusty — 
a on stał jeszcze w oczektwaniu z anielską cier- 
miwością. 

Jechaliśmy ulicą Ogrodową o zachodzie Zadym- 
ka śnieżna uspokoiła się i wielkie tłumy ludzi tło- 
czyły się za szybami tramwaju. Była godzina 7 
wieczór, zamykano sklepy Kreutzbach opowiadał, 
gdyśmy po przybyciu do jego mieszkania obok 
trzaskajacego pieca herbatę pili, że ma widoki na 
wiosnę pojechać do Japonji Nastrojowy opis po- 
dróży po Włoszech ogólnie się podobał i nakłonił 
wydawcę do zgody na nową podróż W ostatmich 
miesiącach zdobył wielkie powodzenie (tak, jedną 
z jego książek wyróżniono nag-odą poetycką), i 
wyglądał lepiej niż wtedy, gdyśmy kując plany, 


z a, O i O A. O O Z O WN 
e Z A AE ONA 


Nr. 10. 


wyrabiających maszyny. 

Po drugiej stronie fabryki szereg domków nobo- 
tniczych. Ulica nie została jeszcze wybrukowana, 
błoto uniemożliwia przebrnięcie z jednej strony 
na drugą. Przewodnik usprawiedliwia się, jakby 
ponosil winę nietyiko za niezabrukowaną ulicę, 
lecz za niepogodę i błoto. F 

Domki. zdawaloby się, ¿© nowoczesne, W poko- 
jach świallo ełeklryczne, okna duże, natomiast 
ciena tam kuchenek gazowych. Rodziny robotni- 
cze sprzeciwiły się wprowadzeniu gazu, wolą piar 
na stara modłę rosyjską, gdzie można czytać il 
spędzać czas w wolnych chwilach. W pokojach, 
irowacja w postaci biurek. W wielu domach ro-, 


kolniczych ustawione zoslały przy oknie stoliki! 
lub biurka z książkami. Przy świetle  elektrycz-! 


nem w wolnych chwilach ma możność przekwaśići - 
kuwać się, pracować w „udarnom poriadkie* pzdj 
samym sobą. 

Domki nie należą jednak do wzorowych. Posia: 
dają wady techniczne, przyczyną tych wad jest 
pośpiech. Robotnicy domagają się ag s 
budowania domków, uważając, że wady w tych 
parterowych lub względnie jednopiętrowych dom- 
kach usuwać będzie można później, a klęska „u-, 
plotnienia* jesl gorsza, niż klęska niewygód. Fa- 
bryka odlicza robolnikon: pewne sumy za mieszka- 
nia. robotnicy zaś wnoszą niezależnie od sum na- 
stępnie płaconych specjalne kwoty na budowę do- 
MÓW. 

Sprawa pieniedzy w tym wypadku nie odgrywa 
większej roli. Łatwiej bowiem o spłacenie na raty, 
większej kwoty, niż dostanie się do kolejki przy 
otrzymaniu domków Uwzględniana jest w tym. 
wypadku liczebność rodziny, a szczególnie dzieci 
w wieku szkolnym. 

Niedaleko domów mieszkalnych mieści się ambu- 
latorjum dwupiętrowe do dyspozycji robotników 
fabryki W obszernych salach pracuje kilkadzie- 
siąt lekarzy, ambułatorjum jest czynne kilkana- 
ście godzin dziennie. Nadto istnieje specjalny od- 
dział dla dzieci, urządzony według ostatnich wy-, 
mogów techniki. 

Gdym opuszczał kompleks gmachów fabryki, 
brnąc przez blotnista ulicę, przewodnik wręczył 
mi kilka egzomplarzy gazely fabrycznej, która u- 
kazuje się 3 razy w tygodniu Cała była poświę- 
cona zagadnieniom produkcji, pośpiechu i gatunku 
pracy, oraz aprowizacji fabryki. Wychodzi oma 
niezależnie od gazet ściennych, rozwieszanych w 
różnych cechach fabryki. I tu i tam piszą robotni- 
cy, wszędzie jedna i ta sama nuta; dogonić, prze- 
gonić, nie przerwać ani na chwilę pracy, w kolej- 
ce bowiem czeka następny. Wszędzie ten sam „kon- 
wejer”. 

Cała Rosja Sowiecka zostaje wciągnięta coraz 
więcej w jeden „konwejer” Kto nauczył się dziś 
rano czytać, musi już dziś wieczorem uczyć in- 
rych. kto został dziś majstrem, musi już wieczo- 
rem uczyć innych majsterstwa Żelazo zdobyte w 
hulach nie zna odpoczynku, czeka już fabryka sta- 
lowa dla przerobienia go w traktor, a na wsi cze- 
kają już niecierpliwie na traktor, który przyjdzie 
z miasia Wieś dostarcza zboża do wagonów. 
miasto czeka już niecierpliwie na dowóz ze wsi. 
Jeden czeka niecierpliwie na skończone funkcje 
drugiego. Mały zamęt, a maszyna staje na chwilę. 
„konwejer” psuje się, i oczy wszystkich w szere- 
gu zwrącają się w stronę wyrwy (prorywu), mąci- 
ciela piawilietki. 


przesiadywali po salach wykładowych i odczy- 
tach. Przez pewien czas jeszcze trwaliśmy w oży- 
wiemiu i rozmawialiśmy z tą serdecznością, która 
nas z każdem spotkaniem jeszcze silniej związywa- 
ła. Miałem zamiar moją prośbę w sprawie spad- 
ku przesunąć na dzień następny, by tym pospoli- 
tym tematem nie zamącić pierwszych godzin na- 
szego widzenia. Dziwnym sposobem jednak nie do- 
szło już nigdy do rozmowy o tem, ponieważ linja 
wypadków dnia następnego miała przebieg tak 
stromy, tak nicoczekiwaay, tak wszystko inne 
spychający, że zapomniałem o Kreutzbachu, u któ- 
rego wizyta była właściwym celen tej podróży do 
Wrocławia, że obszedłem się z nim po macosze- 
mu i opuściłem go bez najsłabszego słowa poże- 
gnania. p 

Tego wieczoru byliśmy długo z sob}, jakgdybym 
pragnął czas wyzyskać w przecauciu tego co mia- 
ło nastąpić — i zgasiliśmy lampę dopiero wtedy, 
gdy uderzenie czwarte zegara zwiastowało ranek, 


Następnego dnia postanowiłem — było to wie- 
czorem, gdy zapadła już prawie zupełna ciem- 
nóść — odszukać przyjaciół, w których kole praz- 
żyłem wygodne i zasobne w naukę godziny. 

Dom pana K. znajdował się przy końcu ulicy Ce- 
sarza Wilhelma, tam gdzie w rzędy domów wpa- 
dają luki a poważne fronty są przerywane małezni 
ogrodami will. Długi łańcuch wspomnień sięgał 
do tego wykwiatnego budynku. utrzyttanego w fo» 
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Mi NIFESTACYJNE 


na którem referaty n. t. „Sport i gimnastyka, jako ceł i średek do ceļā“ wygłoszą: 
Adw. Dr. SZYMON FELBBLUM i Inż. BERNARD ZIMMERMANN 


Echa Brz 


bist dra Diamanda do pos. K'ałkosza 

„Robotnik“ ogłasza następujące „pozdrowiemie 
dla więźniów brzeskich”, nadesłane przez dra Dia- 
momia na ręce posła Ciolkosza: 

„Kochany Towarzyszn! 

Pragnę powitać Was na wolności. Słowa te w 
tych czasach i wobec Was mają szczegółr« znacze- 
nie i szczególny dźwięk. Wobec tego, coście prze- 
szli, bledna wspomnienia rzekomo ciężkich począt- 
ków ruchu socjalistycznego, jego niebezpieczeństw 
i rzekomo okrutnych prześladowań. 

Odbywa się pod wrażemiem Brześcia pewien od- 
ruch, ale mimo to zdaje mi się, żeśmy społeczeń- 
stwa naszego nie znali Opromienione przez poezję 
romantyczną społeczeństwo żyło w podnieconych 
gwałtami duszach poetów, było wyrazem pragnień, 
których nierealność zakrywał ucisk nie pozwala- 
jacy na objawienie prawdziwej duszy społeczeń- 
stwa, Kodeksy karne, będące wyrazem wcale nie 
nowoczesnych dażeń, czynią każdego odpowiedzial 
rym, kto o zbrodniach dokonanych czy zamierzo- 
nych wiedział i nie usiłował im się przeciwstawić 
czy zapobiec Czy nie musimy wszyscy poza Brze- 
ściem czuć się współwinnymi zbrodni brzeskiej, 
mimo, żeśmy całej tej grozy nie znali? 

Nie widziałem osobiście nikogo z męczenników 
brzeskich, ale to co wiem z drugiej ręki. wstrząsa 
mną do głębi i zaciemnia horyzont. jaki ten świat 
straszny... Byłem w Towrze londyńskim. przecho- 
dzilem przez most jęków w Wenecji. oglądałem 
podczas kongresu socjalistycznego wyspę tortur 
pod Maryslją. zdawało mi się, że rozumiem te o- 
krucieństwa, że potralię ich możliwość wytłum1- 
czyć duchem czasu, niskością kultury, niezrozumie- 
niem wartości jednostki i jej świętych praw. ale 
teraz — po rewolucji francuskiej. po konstytucji 
3 maja, takie strasz: okrutne harbarzyństwa, nie, 
tego zrozumieć nie mogę. Tyle podłości wobec 
tych, którzy tworzyli rdzeń walczących o wyzwo- 
lenie narodu. wierząc, że wolność państwa, jest 
sumą wolności jego obywateli Jaka straszna po- 
myłka. gdzież jest nasza Polska. Polska wolności, 
honoru, szlachetności. czci obywatełskici? Gdzież 
jest to wszystko. co najszlachetniejsze umysły 
świata. najwybitniejsi jego myśliciele Polsce przy- 
pisywali — nietylko Mickiewicz i Słowacki. nietyl- 
ko plejady po nich ale Karol Marks i szeregi je- 
go nastepców? Czy rzeczywiście czasom po od- 
budowaniu państwa. po urzeczywistnieniu marzeń 


, kwiatu ludzkości. danem było dożycie faktów. któ- 


Te krzyczą w niebogłosv „myliliście się, ulegliście 
strasznemn złudzeniu”? 

Mimo to wszystko wien, że zdołano Was kato- 
wać, Was. bohaterów Brześcia, ale nie zdołano 
Was złamać, 

Wierzę. że praca pójdzie dalej. praca ciężka i 
źmudma i ofiarma i że przyjdzie czas wymarzony 
| a) 


- nie ciemnobrunatnym, z płaskim dachem, wygo- 


_ Wającemi jakgdyby na ornamencie 


a M 


| 


anym wjazdem i z trzema dużemi oknami spoczy- 
7 imij mean- 
rów. 

Zadwoniłem i byłem przerażony, gdyż wpa- 
dło mi na myśl, że zapomniałem zmienić ubranie: 
Przy tej furcie, przy której zwykło się stawać wic- 
Czorem tylko w ciemnych okryciach, z pewną od- 
SWiętnością, byli tam przecież zawsze ludzie, któ- 
rych obecność wymagała układu i konweransu to- 
Warzyskiego, przy tej furcie zatem stałem w ubra- 
mu z paskowanego, twardego aksa:niłu, w szydeł 
-Owanych pończochach. w przeciagnietych  tłusz- 
czem bucikach, których gwoździe wbiłyby się tam 
Błęboko w miękkie dywany. 

Sądziłem jednak, +e w iem ubraniu będę sie czuł 
Pewmiejszy: miałem się zetknąć z tym swiatem, 
nie tracąc równocześnie oznak świata mojego: 
miałem pożegnać się, nie Ignac do przeszłości, już 
W moich h, do pewnego stopnia, dniach. Po- 
nieważ tak jak podróżny mija szybko najpiękniej- 
ke krajobrazy, nie mogąc szumiącemu pociągowi 

kazać postoju, i tylko wyciąga rękę przez okno 
ką nacisk powietrza, by wyobrazić sobie, że dot- 
do „Jednego z tych bogatych ogrodów, kuszących 

u — i ja pragnąłem w przelocie mu- 
me tylko te miejsca i ludzi, bez zatrzymania się, 
zabrać z sobą wspomnienie widoku 


(Cigg dalszy nastąpi.). 
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i utęskniony, żę sprawdzą się przepowiednie o 


| społeczeństwie szlachetiem. wolnem, miłujacem i 
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szanującem się wzajemnie. W tem zrozumieniu wi- 
tam Was na wolności, serdeczny uścisk dloni“ 


bist cfwarty Wł. Sfudnickiego 

W sanacyjnym (!) „Przełomie* ogłasza znany 
publicysta p. Władysław Studnicki list otwarty do 
posłów i senatorów BB. z którego przytaczamy 
poniższe ustępy: 

„..Wiemy jak postępowano z więźniami w Brze- 
ściu. Było to poniewieranie godności ludzkiej, na 
jakie dotychczas zdobywały się tyłko barbarzyń- 
skie narody azjatyckie. Cóż o tem powie świat? 
Po sprawie brzeskiej da wiarę wszelkim przesad- 
nym wieściom o krzywdach naszych mniejszości 
narodowych. W państwie bowiem, gdzie katuja i 
poniewierają byłych i przyszłych posłów, byłych 
ministrów. ozdobionych najwyższemi orderami za 
ważne zasługi państwowe. jak mogą postępować 
ze zwykłym obywatelem, zwłaszcza należącym 
do mniejszości narodowej Okrucieństwa w Brze- 
ściu, to gryząca plama, szkodząca całemu nasze- 
mu orgamizmowi państwowemu. Jedynem anty- 
dotum na jej truciznę jest mocna reakcja Wszys- 
cy, winni okrucieństw w Brześciu, muszą być na- 
leżycie ukarani W armji polskiej nie mogą być 
cierpiani oficerowie. znęcający się nad więźniami 
W sądownictwie nie może być tolerowany sędzia 
lub prokurator. który dopuścił do tego wszystkie- 
go, co się w Brześciu działo Nie może reprezen- 
tować sprawiedliwości państwowej ten, który był 
prokuratorem w sprawie uwięzionyct posłów w 
Brześciu, 

. Kto chce reformy, kto chce uzdrowieria stosun- 
ków naszych. kto ma choć trochę poczucia szla- 
chetności, ten powinien stanąć dzisiaj w szeregach 
zwalezających gwałt i poniewieranie godności lu- 
dzkiej. 

Blok bezpartyjny współpracy z rządem winien 
skierować rząd ku ukaraniu winnych i daniu za- 
dość uczynienia poszkodowanym. To da pewien 
kredyt moralny Blokowi. który wyjdzie na ko- 
rzyść rządu i musi wywołać korzystne zmiany 
w jego składzie" 


Profest lferafów i arfystów 


Wczorajszy „Robotnik* zamieszcza następujący 
protest zbiorowy: 

Ujawnione w interpelacji sejmowej wiadomości 
o losie więźniów brzeskich. wiadomości o aktach 
gwałtu, dokonywanego na bazlxronnych wieźniach, 
wstrząsnęły do głębi opinją publiczną. wywołując 
w duszdch wszystkich uczciwych ludzi niezależnie 
od ich poglądów politycznych protest przeciwko 
pogwałceniu praw obywatela i sponiewieraniu go- 
<mości człowieka w Polsce `“ 

Fakty ujawnione w tej interpelacji godzą, jak 
to słusznie stwierdza list otwarty profesorów Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. w moralne podstawy 
życia społecznego i politycznego, a przez to samo 
zagrażają rozwojowi, a nawet istnieniu państwa 
polskiego. 

Uważając, że opinji publicznej nie wolno san- 
kcjonować milczeniem. sprawy Brześcia. prote- 
stujemy przeciwko haniebnemu znęcaniu sie nad 
wieźniami w Brześciu. 

W imię zdrowej atmosfery moralnej spoleczeń- 
stwa — żądamy bezsironnego i uczciwego wy- 
świetlenia sprawy oraz ukarania winnych 

Lucjan Andre. Jan Nepomucen Miller. Mery Li- 
tauer. Henryk Stażewski. Aleksander Rafałowski. 
Jerzy Kuneewicz. Anatol Steru. Andrzej Strug. 
Adam Malicki. Jerzy Pański, Juljusz Gierman. 
St O Chrostowski Józef Moszyński. Marjan Ki- 
sier. Hanna Januszewska. Mieczysław Wallis Ka- 
zimierz Paczkowski. Stanisław R Dobrowolski. 
Aniela Cukierówna. Tuljusz Wirski. Wacław Ge- 
betnar. Dr. Gustaw Bychowski. Dr Edward Boy". 
Andrzej Wolica, Paweł Krzowski. Stanisław M 
Saliński. Antoni Michalak, Jakób Mortkowicz Wła 
dysław Walter, Mieczysław Szterling. Franciszek 
Baturewicz. Zbigniew Uniłowski, Hanna Mortko- 
wiczówna, Eljasz Kanarek. 


Oświadczeni» pisarzy z obozu pro- 
rządowego 
' Najbliższy mmer tygodnika „Wiadomości Li- 
terackie” zawierać będzie trzy oświadczenia 
przedstawicieli Mieratury polskiej związanych 
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wre 
z obozem prorządowym ra lema! zuanych wypad- 
ków brzeskich Oświadczenia ic brzmią: 


BOY- ŻELEŃSKI 


„Wobec braku wspólnej akcji pisarzy w spra- 
wie okropności brzeskuch pragnę — poza woòzeibhą 
polityką, stojac na stanowisku czysło indzkieq: — 
przyłączyć się do głosu tych, którzy prarcztieją 
przeciwko znęcaniu sie nud, więźniuini | ponie- 
Wieraniu godności człowieka. 


Dr Boy Zeleński*, 


JULJAN TUWIM 


„Od chwili ujawnienia w inierpelacji sejmowej 
okropnych szczegółów traktowania więźniow bize 
skich. odbywają się nieuslanne narady liieratów 
nad zredagowaniem oświadczenia w tej bolesnej 
sprawie. Narady te mają charakter rozmów pry- 
watnych, gdyż zarządy związków lilorackich nie 
uznały dotychczas za stosowne lub możliwe. aby 
stanowisko pisarza sprecyzowane zostało na 
grumcie wystąpienia korporacyjnego Każdy nieo- 
mał projekt protestu zaczynał się od słów zastrze- 
żenia, aby go nie kładziono na szali walk partyj- 
rych, lecz ujmowano wyłacznie jako odruch u- 
uczuć ludzkich. Gdy jednak o protesty literatów 
dopominać się zaczęły aktywnie ugrupowania, któ 
rym odmawiam prawa do wglądania w moje su- 
mienie obywatela i poety, gdyż aż nazbyt wyra- 
źrym atutem walki politycznej stać się noga wła- 
śrie owe protesty w rękach tych „zdziwionych* 
i „oczekujących”, którzy zazwyczaj niczemu sie 
nie dziwią i niczego nie oczekują, gdy w sprawie 
milczenia literatów najdonioślej odzywać się za- 
czął głos tego odłamu myśli politycznej, który 
wszelki inny odruch mego sumienia obywaiel- 
skiego traktował zawsze jako szerzenie „zarazy 
moralnej“, lub wręcz zbrodnię — postanowiłem 
samodzielnie oświadczyć, co następuje: 

Znęcanie się nad bezbronnymi uważam za hań- 
bę i twierdzę, że niema tak wzniosłego celu (gdy- 
by nawet o jakiejś potwornej „celowości“ tej ©- 
hydy mowa być mogła), k*óryby środki takie 
usprawiedliwiał, Rzecz jest elementaria i nie 
podlega żadnej dyskusji. p 

Jaljan Tewim** 
KAZIMIERZ WIBRZYŃSKI 


„W związku z przygotowanem oświadczeniem 
literatów w sprawie zajść brzeskich, pod które 
nie mogę położyć mego nazwiska, proszę upuzej- 
mie o zamieszczenie następującego listu: 

Ujawnienia akcji okrucieństwa w stosunku do 
Więźniów osadzonych w Brześciu są zdarzeniem, 
które musi wywołać odrazę i przejmujący wstrząs 
moralny. Nie wchodząc w rozpoznanie walki poli- 
tycznej pomiędzy obozem, w którego pracy wi- 
dzę pomyślność Polski i jego przeciwnikami — 
czuję się wobec mego sumienia zmuszony potępić 
zręcanie się nad więzniami jakrajbardziej stanow 
czo W oświadczeniu tem nie mogę jednocześnie 
przemiłczeć zjawiska, że wszelkie głosy publiez- 
ne. występujące z pobudek moralnych przeciw 
zajściom w Brześciu wyzyskiwane są w miarę 
czasu coraz jaskrawiej, jako atut niedwuznacz- 
nej i doraźnej agitacji politycznej. Usiłuje oma 
w krau, i nawet zagranicą wywrzeć susesliją, 
akoby w Polsce cały sens bylu państwowego stre 
szczał się do sprawy brzeskiej i jakoby dorobek 
narodowy uzyskany pod przewodnictwem naj- 
wspanialszej postaci naszych czasów na drodze 
chwały 1 poświęcenia mógł po jednym wstrząsie 
runąć w ponurą ciemnicę więziennego lochu. 

Akcja ta, która z premedytacją i systematycz- 
nie używa odruchów cudzego sumienia do argu- 
mentów własnej obłudy i przewro! tości. przybra- 
ła w stosunku do literalów cechy wprost ubli- 
żające i niedalekie od delalorstwa przed ojuniją 
publiczna. 

Jestem ponad wszysiko przekonany, że w Świa- 
damości pisarzy polskich zajścia brzeskie zapa- 
ały o wiele głębiej niż przygarneła je moralność 
polityczna pewnych partyj. icez jednocześnie nie 
opuszcza mnie. niesłeły pewność. że z protestów 
literatów odniosą więcej korzyści ciemne siły. 
1iż zaznają po nim ulgi ludzie szłachetni i vezci- 
wi Pewność ta sprawia. że zabieram głos oddziel 
nic  zaiewala mnie do wyrażeni» pogardy me- 
iedom ludzi. którzy najistotniejsze slosy vdczu- 
wania i rozumowania ludzkiego przyjmują ze 
świadomem szalbierstwem i perfidją 

Kazimierz Wierzyński“. 


Ponadto tenże numer „Wiadomości Literackich* 
przyniesie list znanego pisarza Brunona Wina- 
wera. który prosi o zaznaczenie. że przyłącza 
sie jako b asystent politechniki warszawskiej do 
odezwy dawniejszych swych kolegów tj asysten* 
tów i profesorów politechniki warszawskiej. 
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Przekazujcie pieniędze! — Przesyłajcie bleki szeklowe! 


i 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 10. I. 1931. 


ini czeste o witaj ali netia 
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Zycie żydcwskie na prowincji 


BRZOZÓW. 

(Kor. wł.) Ostatnie zdarzenia w ruchu sjonisty- 
cznym odbiły się żywem echem wśród ludności 
sjonistycznej miasta naszego. Jako dowód tego 
może posłużyć wzmożona akcja szeklowa. Zazna- 
czyć bowiem należy, że już kilka dni temu prze- 
kroczyliśmy kontyngent, a akoja jest dalej w toku. 
Spodziewamy się, że pnzyobiecana zwyżka 50 proc. 
nie zostanie martwą kiterą. 

Dnia 0 ub m. odbył się staraniem młodzieży 
sjonistycznej grupującej się w Stow. „Beth Jehu- 
da“ uroczysty wieczór Makabeuszowy wraz z za- 
bawą taneczną. Cały dochód przeznaczono na K. 
K. L 

Dnia 25 ub. m odbyły się wybory w Stow. „Beth 
Jehuda“, a 28 ub. m odbyło się pierwsze konsty- 
tuujące zabranie wydziału, które wybrało preze- 
sem p. Matesa Markla, wiceprezesem p. Izaka 
Kuflika, sekretarzem p. Edmunda Szailera, gospo- 
darzem p. Leona Reicha. (J. F.) 

OŚWIĘCIM. 

(Kor. wł) Omegdaj odbyło się Walne Zebranie 
„Czytelmi żyd.“ Zebranie zagaił tow. dr. Apfol, 
który podkreślił pomyślny rozwój stowarzysze- 
nia. Zebranie członków przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie ustępującego Zarządu i po udziele- 
niu temuż ahsolutorjum wybrało nowy Zarząd, w 
skład którego weszli: tow. M. Henenberg (prezes), 
B, Lehrerówna (wicepr.), M. Frischówma (sekr.), 
M. Bodmer (skarbnik), oraz Hams Löw i N. Gutne- 
równa. Miejmy nadzieję, że nowoobrany Zarząd 
wierny będzie tradycjom „Czytelni“ i pracą nałe- 
życie pokieruje. Zaznaczyć również należy, że 
zreorganizowama „Czytelnia“ posiada już własny 
lokal, gdzie członkowie schodzą się bardzo często 
na wspólne referaty i pogadanki. Co sobotę odby- 
wają się referaty wygłaszane przez zaproszonych 
Irelegentów lub członków 

Komisja szeklowa pod kierownictwem tow. dra 
Goldberga pracuje już całą siłą pary. Kontyngent 
sprzedać się mających szekli, został w obecnym 
roku kongresowym podwyższony na 800 szekli. 
Nie jest to ilość wygórowana, jeśli się zważy o- 
Bólme zainteresowanie zbliżającym się kongresen 
I niezwykłą ruchliwość organizacji młodzieży w 
sprzedawamiu jaknajwiększej ilości szekli. (F. W.) 

SOKOŁÓW K. RZESZOWA, 


(Kor. wł.) W dniu 27 ub. m. odegrała sekoja dra- 
matyczna przy stow „Hatchiji* — jedyna kultural- 


WIADOMO. 


Jak we Włocławku policja „hada“ 
areszfowanych 

Posłowie żydowscy wystosowali w tych dniach 
pismo do ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
postępowania policji we Włocławiku pod wodzą tam 
temtejszego komendanta posterunku. Do mieszka- 
nia Chaima Kozaka, handlarza ubrań, liczącego iat 
60, przybyło 28 październka ub. r. trzech posterum- 
kowych wraz z jakimś nieznanym osobnikiem. O- 
sobn.k ów wskazał na Kozaka jako na rzekomego 
nabywcę ubrania pochodzącego z kradzieży, Chaim 
Kozak udowodnił wieloma okolicznościami, że osob- 
nika owego mie zna, ani nigdy nie kupował op-Sae 


go ubrania. lecz posterunkowi dokonali szczegóło” 
wej rewizji tego mieszkania, a nie znalezłszy ne 
podejrzanego, zaprowadzili Kozaka na posterunek 


kolejowy policji państwowej Na postenuriku prze- 
trzymano go od 10 rano do 15.30. bez badania, po 
czem komendamt posterunku Czerniak polecił pod- 
władnym pesterunkowym by, ieśli aresztowany nie 
przyzna się do winy, „wsadzili go do pak. i wzięł 
pod baty". Kozaka izołowano od równocześnie 
aresztowanego z nim Saula Jutrzyńskego. wprowa” 
dzono go do pokoji komendanta. gdzie posterutiko: 
wi przykłudali mu rewołwer do głowy. grożąc za- 
strzeleniem, jeśli nie przyzna się do winy. Kiedy Ko 
zak mimoto oświadczył, że do niepopełnionego czy- 
mu przyznać się nie może. uderzono go kilkakro- 
tie rewolwerem no głowie bito niemiłosiem:e pał- 
ką gumową, a ieden z posterunkowych zagroził 
nu znowu zastrzełeniem Wknńcu nałożono mu kaj: 
damki głowe okrvto kecem powajono na z emię, za 
kasano marynarkę i kamizelkę « bezlitośnie go kopa 


Fa 
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na instytucja w naszem miasteczku — w sali „So- 
koła“ operetkę w 4-ch aktach pi: „Małkełe Sokat“ 
I Nożyka. Dzięki niestrudzonej pracy kier. tow. 
G. Porcelana gra wypadła znakomicie, Dowód, że 
frekwencja przekroczyła wszelkie oczekiwania. 
Czysty dochód rozdzielono pomiędzy Ż. F. N. i 
Stow. Hatchiji. Odznaczyli się szczególnie pp. H 
Bierówna, Goldówna, G. Porcelan, M. Neissówna, 
B. Blitzerówna i I. Walker. 

Akcja szeklowa w toku Spodziewamy się dobre- 
go wyniku. 

Dnia 24 ub m zwołano pierwsze walne zgro- 
madzenie nowo- założonego stow „Gemilat chasu- 
dim“ imieniem Dwojry Friess zamieszkałej w No- 
wym Yorku, która zaołiarowała na ten cel wię- 
kszą kwotę. Do Zarządu weszli: pp. I. Graber jako 
prezes, I. Reich, Birnbach. Bier, Diamand i inni. 
Z naszych towarzyszy weszli: pp J Weinsleiner 
jako sekretarz i A. Bresel (J. W.) 


STARY SĄCZ. 


(Kor. wł.) Założony przed kilkoma miesiącami 
W naszem mieście „Hanoar Haiwri', rozwija się 
bardzo ładnie i posiada już kilkadziesiąt członków. 
Dnia 21 ub. m z okazji ostatniej świeczki chamu- 
kowej, urządzili „Hanoar“ publiczny wieczorek 
makabeuszowy z nader urozmaiconym progra- 
mem. Prócz śpiewów, deklamacji i referatu, była 
także odegraną sztuka Szaloma- Alejchema „A 
Dokter“ oraz żywy obraz „Trzy puszki“ Po od- 
śpiewaniu Hatikwy, licznie zgromadzona publicz- 
ność przepełniająca salę, w uroczystym nastroju, 
rozeszła się do domów Szczególne podziękowa- 
rie należy się referentowi p. Sternlichtowi z No- 
wego Sącza, za wygłoszenie bardzo udanego refe- 
ratu, oraz Hanoarowi z Nowego Sącza, za liczny 
udział na wieczorku (J W.) 


TRZEBINIA. 


(Kor. wł.) W dniu 21 ub m, urządziła org. mło- 
dzieży „Hanoar Haiwri* wieczorynk; chanukową, 
na której przy wypełnionej publicznością sali tow. 
Hans Lów z Oświęcimia wygłosił piękny referat 
o święcie Chanuka i obecnej sytuacji w 1uchu sjo- 
nistycznym — Akcja szeklowa jest u nas w pel- 
nym toku. Dotychczas sprzedaliśmy 100 szekli. 
Bardzo intensywnie w przeprowadzeniu akcji sze- 
klowej pracują członkowie „Hanoaru Haiwri". U- 
chwaliliśmy podwyższyć nałożony na nasze mia- 
sto kontyngent o 50 szekli. (R. S.) 


CI Z KRAJU 


no i pobito. Ponieważ Kozak krzyczał, zakneblową 
no mw usta kocem, a następnie na chwilę przerwa” 
no bicie, usiłując wymusić od niego przyznanie się 
do winy. Gdy jednak nie chciał przyżnać się do wi- 
ny, trzykrotnie znęcano się nad nim w Straszłiwy 
sposób. Komendant Czerniak, do którego Kozak 
zwrócił się o pomoc, nie licząc się z wiekiem Koza- 
ka, kopał go i bił, a następnie polecił wrzucić go do 
ciemmei komórki. Znęcanie trwało  półtory godz:- 
ny. — Co na to przełożone władze? 
——o0Ż— 


AMY JOHNSON NIE POLECI DO CHIN 

Pisma warszawskie donoszą, że lotniczka an- 
gielska miss Amy Johnson zrozygnowała z lotu 
nietylko do Pekinu, alc nawet do Moskwy, dokąd 
ma zamiar udać się koleją. Aparat będzie zała- 
dowany na pociąg i odesłany do Angiji. 

UPIORY... 

W Warszawie w sali Towarzystwa Higienicz- 
nego odbyła się konferencja akademickiej młodzie 
ży asymilatorskiej, zgrupowanej w „Zjednocze- 
niu". Pierwsi założyciele „Zjednoczenia“ nie mo- 
gli jej powitać, bo są już.. wychrzczeni Jeden 
z nich, dr. Merwin (Menkes), od dawna gwiżdże 
na sprawy żydowskie, drugi (mniejsza o nazwi- 
sko) wziął w ostatnich dniach ślub w kościele 
kstolickim.. A ci młodzi chłopaczkowie nadal ba- 
łamucą się „zjednoczeniowo”.. Czy nie szkoda 
czasu?... 
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ARADEMJA ANTYWOJENNA MŁODZIEŻY `.: 


Na zakońceznie zjazdu akademików socjalistów 
przy PPS. odbyła się onegdaj w Warszawie 
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akuedemja untywojenna. Na akademji przemawia! 
cniuzjastycznie przyjęły poseł Dubois, więzień 
brzeski, następnie Andrzej Strug oraz delegatka 
angielskiej "Labour Party dr Marion Phillips 


ARESZTOWANIE POMYSŁOWEJ SZANTA- 
ZYSTKI 

Z Lodzi donoszą: Policja iulejsa« aresztowała 
niezwykie sprylny szamlażysikę krykę Reit, poda- 
jaca się również za Aliny Kaszub „System pra- 
cy” Reliówny połegał na tem, iż wchodziła do 
numerów najelegantszych hotelów, zajmowanych 
przeważnie przez bogatych kupców i nie mówiąc 
słowa... zdzierała z siebie odzież, poczem żądała 
większej sumy pieniężnej grożąc alarmem i oskar 
żeniem.. o usiłowanie zygwałcenia. Wiele osób 
bojąc się skandalu, wykupywało się z rąk aferzy- 
stki i ta przez dluższy czas uprawiała bezkarnie 
swój proceder. 

Przed kilku dniami wtargnęła w ten sposób do 
pokoju w Grand Holelu, zajmowanego przez za- 
rożnego przemysłowca, Stelana Karczewskięgo, 
zc Lwowa. Powtórzyła się scena z „rozidziera- 
niem szat i żądania większej sumy pieniężmej. 
Sieroryzowany przemysłowiec w obawie skanda- 
lu wręczył Reitównie żądaną sumę, lecz natych- 
miast potem zawiadomił policję, która areszto- 
wała szantażystkę Reitównę vel Kaszub osadzo- 
no w więzieniu, wyłudzonych pieniędzy nie miała 
już przy sobie. 


SAMOBÓJSTWO INŻYNIERA 


Z Warszawy donoszą: W mieszkaniu swem 
przy ul. Hożej 7 m. 53, wystrzałem z rewolweru 
w piersi usiłował pozbawić się życia 39-leini 
inżynier Władysław Mendelson. Desperata prze: 
wieziono w stanie bardzo ciężkim do szpitala Po 
wodem zamachu samobójczego był silny rozstrój 
nerwowy. 


TAJEMNICA ZAGINIĘCIA LEKARKI LÓDZ- 
KIEJ NADAL NIEROZWIĄZANA 


Przed niedawnym czasem zaszedł w Łodzi ta- 
jemniczy wypadek zaginięcia dr. Felauer- Skło- 
dowskiej, krewnej znakomitej uczonej, p, Curie- 
Skłodowskiej. Jak wiadomo zaginiona pozostawi- 
ła wówczas list, że zamierza popelnić samohbój-' 
stwo. 

Od tego czasu wszelki ślad no niej zaginął: 
Wszelkie poszukiwania, badania, prowadzone 
przez władze Śledcze nie dały żadnego rezultatu, 
Osoby zaginionej nie odnaleziono, ani żywej ani 
zmarłej. 

W lych dniach pojawiła się pogłoska, że pogo- 
tewie tatrzańskie odkryło w górach zwłoki star- 
szcj kobiety, zamrzniętej, p-zyczem ciało miało 
być jakoby straszliwie zmiażdżone Dalej wiado- 
mość glosiła, że wobec okropnie zmasakrowanega 
ciała nie zdołano stwierdzić identyczności z dr. 
Felauer- Skłodowską, jednakże znaki poszczegól- 


"ne, odkryte na szyji i stopach znalezionych zwłok, 


kolor włosów itp. każą przypuszczać, iż jest to 
bezwątpienia zaginiona lekarka Wiadomości te 
okazały się jednak nieprawdziwe, 

Tatrzańskie pogotowie ratunkowe wyjaśnia, że 
zaszło tu wyraźne nieporozumienie W ostatnich 
czasach nie odnaleziono żadnych zwłok kobiecych. 
T. P. R. sądzi, iż pogłoska powstała zapewne na 
tle znalezienia w górach zwłok śp. dr. Gramsra, 
st. asystenta Uniwersytetu Warszawskiego, któ- 
ry padł przed kilku dniami ofiarą tragicznego 
wypadku podczas wycieczki w górach, 
tc came o "= E | | tym 


ROZMAITOŚCI. 


Ko należy zmienić w filmie 
„Na Zachodzie nic nov ego'' 

Amerykańska wytwórnia „Universal Pictures 
Corporation“, która, jak wiadomo, wyświetliła 
film „Na Zachodzie nie nowego”. zamierza po- 
wiórnie go opracować i przedłożyć nową przerób- 
bę niemieckiej cenzurze Ponieważ jednak wytwó”- 
ria nie wie, które miejsca w tym filmie wywołały 
zgorszenie niemieckich szowinistów, zdecydowa- 
ła się rozpisać nagrodę dla tego, kto te miejsca 
wskaże. Właściwie nagrodę tę powinny otrzymać 
ministerstwo spraw zagranicznych Rzeszy oraz 
ministerstwo Reichswehry, które swa interwencja 
przyczyniły się do zakazu wyświetlania filmu. Ale 
1 nasze rolskie ministerstwo spraw wojskowych 
powinno też wziąć udział w tym konkursie, ponie 
waż jemu to mamy do zawdzięczenia, że w Polsce 
nie ujrzymy wspaniałego amerykańskiego filmu 
„Na Zachodzie nic nowego"... 

TROCKI MA WYGŁOSIĆ ODCZYT 
W NORWEGJI. 


Pewna korporacja studentów z Oslo zwróciła 
się do rządu z prośbą o udzielenie zezwolenia na | 
urządzenie odczytu Trockiego. Rząd na tę prośbę | 

| 


dotychczas nie udzielił jeszcze odpowiedzi. 
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Przed akcją na Keren Kajesod 
w Krakowie 


Prace przygotowawcze do nowej akcji na rzecz 


Keren Hajesod w Krakowie są w pełuym toku. 


Dzięki energicznej współpracy komiteta obywa- 


itelskiego udało się w ciągu ostatnich 2 tygodni 
„w dużej mierze zlikwidować zaległości z tytułu 


zeszłorocznych zobowiązań, a nadto przygotować 
zakrojony na wielką skalę plan rozszerzenia pod- 
staw K. H. w Krakowie przez podwojenie ilości 
opodatkowanych. 

„Tej sprawie poświęcone było ostatnie posiedze- 
nie obywatelskiej komisji technicznej, które od- 
było się 5 bm pod przewodnictwem adw dra 
M Spiegła. Po wysiuchaniu referatu dyr M. Fin- 
kelsteina wywiązała się ożywiona dyskusja, w 
której wzięli udział m in dr. Terło, dr A. Laub, 
poczem powzięto odpowiednie uchwałv. w myśl 
których potoczą się prace przygotuwawcze naj- 
bliższych dni 

Akcja krakowska rozpocznie się definitywnie 
w drugiej połowie bieżacego miesiąca wielką A- 
kademją palestyńską ze współudziałem prezy 
denta org. sjon. w Niemczech p Kurla Blumen- 
feida, który w tym celu na krótko zawita do 
Krakowa, W Akademji wezmą nadto udzial przed 
stawiciele Jewish Agency i innych instylucyj spo- 
łecznych Krakowa. 

Wobec znacznego zainteresowania dla tej gałęzi 
pracy palestyńskiej. tak domiosłej w obliczu roz- 
licznych trudności. 
rapotyka ruch sjonistyczny, należy żywić nadzie- 
ję, że akcję tegoroczną uwiefńczy pełny sukces, 
czem żydostwo krakowskie wystawi sobie raz je- 
szcze chlubue świadectwo, 


Do v szystkich kierowników 
kcii szeklowej 


Likwidacja tegorocznej akcji 


Dotychczas przekazaliśmy do Egzekutywy w 
Londynie za 11.000 szekli. Relacje nadchodzące 
z poszczególnych miast naszej dzielnicy wykazu- 
ja, że prawie wszystkie miasta osiągnęły, a nic- 
które w dość znacznej liczbie przekroczyły na- 
łożony na nie kontyngent Likwidacja jodrak musi 
być przeprowadzona w terminie wyznaczonym 
przez Egzekutywę londyńską. Dlatego zwracamy 
się tą drogą do wszystkich Lokalnych Komisyj 
Szeklowych z prośbą, by natychmiast przekazały 
wszystkie wpływy wraz z bloczkami i spisem 
szeklowców wedłe odcinków (numer szekla musi 
być na liście wyszczególniony) Zaznaczamy, 2€ 
Centralna Komisja Szeklowa musi w poniedzia- 
łek ostateczny wynik wraz z pieniądzmi prze- 
słać do Londynu. Pieniądze po tym terminie wy- 
słane do Loudynu nie będą uznane jako szeklo- 
we z prawem wyborczem na najbliższy Komgres. 
Zwracamy na ten moment uwagę wszystkim kie- 
rownikom akcji szeklowej na prowincji i prosi- 
my dla uniknięcia nieporozumień przesyłać osta- 
tnie pieniądze w piątek, sobotę lub w ostatnim 
termimie w poniedziałek, ale telegraficznie. 


Centralna Komisja Szeklowa dla Zachodniej 
Małopolski i Śląską 


Do posiadaczy bloków 
szeklowych w Krakowie 


Zwracamy się tą drogą ponownie do wszyst- 
kich posiadaczy bloków szeklowych w Krakowie, 
by przesłali lakowe wraz z pieniędzmi do biura 
Orgamizacji Sjonistycznej, Slradom 15. Teguwocz- 
na akcja szeklowa musi być zlikwidowana naj- 
Później do niedzieli 11 bm. pieniądze po tym ter- 
minie przesłane nie będą więcej uznawane jako 
szeklowe z prawem wyborczem na najbliższy Kon 
gres. Opóźnienie w likwidacji akcji szekłowej na- 
raża nas na niepotrzebne koszta, gdyż musieli- 
byśmy do posiadaczy bloków szeklowych wysłać 
specjalnego inkasenta. Pieniądze możma przesłać 
ha konto PKO. 405%9, a bloki jako druk“ na 
adres Organizacji, Stradom 15. 

Lokalna Komisja Szeklowa w Krakowie. 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 10. I. 1731. 


Powszechny spis dzieci w wieku 
szkolnym í 


Ministerstwo Wyznań Religänych i Oświecenia Pu 
błicznego w porozumieniu z Głównym Urzędem Sta 
tystycznym zarządziło w roku bieżącym. aby we 
wszystkich szkołach na terenie całej Polsk. począw 
szy od ochronek aż do szkół! wyższych, opracowane 
zostały różnego rodzaju statystyki, doiyczące dziec: 
„ młodzieży. Oprócz statystyk: szkalnei, przeprowa 
dzony zostanie na wiosnę 1931 roku powszechny 
Spis dzieci. Zebrane materiały zostaną szczegółowo 
opracowane przez Ministerstwo oraz przez Główny 
Urząd Statystyczny ` będą opublikowane w szere- 
gu wydawnictw Min W. R. i O. P. Materiały te 
posłuża do planowego zaprojektowania pracy orga” 
nizacyjnej w szkolnictwie lat najbliższych. 


E = R 
Nieporządki na koleiach 
O ile punktualność kursowania pociągów w 0- 

słatnich czasach pozostaje bez zarzuiu, o tyle sa- 

me pociagi pod wieloma wzgledami wymagają 
ingerencji władz sanitarnych. W większości wa- 
sonów brak' jest wody w zbiornikach (oaletowych 

Wskułek braku wody szalety sa często zanieczy- 

szczone i zatruwają powietrze w wagońach. 
Również zwrócić należy uwagę na to. że w wie 

lu wypadkach wagony są zbyt rzadko zamiatane 

i nie są odkurzane Wreszcie skarży się publiez- 

ność, że wagony są ogrzewane bez miary. do 
kilkudziesięciu stopni (notowano 35 do 40 stopni 
gorąca w wagonach), co odbija się ujemnie na 
zdrowiu pasażerów W tych sprawach władze sa- 
nitarne mają interwenjować u ministra komuni- 
kacji 


Ostatnie stedium śledztwa 
w sprawie Lubartowskiej 


Jak się dowiadujemy, śledztwo w sprewie Marji 
Lubartowskiej, laboraniki szpitala epidemiczne- 
go i żony urzędnika pocztowego, stojącej pod za- 
rzutem otrucia dwóch pasierbów zarazhami czer- 
wonki, dotąd nie zostało zakończone Zwłoka w 
toku śledztwa spowodowana była długotrwalem 
badaniem wmętrzności tragicznie zmarłych chło5- 
ców, oraz resztek pożywienia w Zakładzie chemii 
lekarskiej U. J. Obecnie wyniki tych badań zosta- 
ły już przekazane sędziemu śledczemu dr. Cza- 
chajowskiemu, który z kolei przesłał cały matec- 
jał śledczy lekarzom sądowym dla wydania orzc- 
czenia lekarskiego Po otrzymamiu tego orzecze- 
nia sędzia śledczy poweźmie decyzję, czy przed- 
łożyć prokuraturze wniosek o postawienie Luhar- 
towskiej w stan oskarżenia, wzgl. o umorzenie 
przeciw niej śledztwa. Lubartowska zmajduje się, 
jak wiadomo, na wolnej stopie mimo toczącego 
się Śledztwa sądowego o zbrodnię skrytobójcze- 
go morderstwa. 


Nieucdałe włamanie do mie- 
szkania rabina Nornitzera 


Policia aresztowała Ćwiklińskiego Aleksandra 
(lat 29), Paździc Pivtra (lat 21) i Goryfa Jana (lat 26) 
którzy w dniu 7 bm. włamali się do mieszkania Leid 
mera Leona przy ml. Brzozowej |. 17, gdzie skradł 
biżuterję wartości 100 złotych ji spłoszeni zbiegli. 
Obserwowani przez 2 posterunkowych udali się na 
ul.cę Orzeszkowej, gdzie weszli do jednej z bram, 
w podwórzu i zbadali, w którem mieszkaniu się nie 
świeci, poczem udali się do mieszkania rabina Kor- 
nitzera przy ul. Orzeszkowej 10, gdzie usiłowali 
włamać się do mieszkania, jednak w tej chw'li zosta 
łi ujęci przez wymienionych posterunkuwych. Pizy 
przytrzymanych znaleziono łom żelazny oraz kilka 
najnowszego systemu wytrychów. W czasie dopre * 
wadzania do komisariatu, Ćwiklńsk: wydobył niespo 
strzeżenie pastylki sublimatowe z których 3 zdążył 
zażyć, 2 zostały mu odebrane przez doprowadzające 
go go posterumkowego. Cwikliński został przewiezio 
ny do szpitala św. Łazarza, poczem po wypompowa 
niu żołądka odwyieziono go na IV. komisariat, celem 
przeprowadzenia dalszych dochodzeń. 


— NOCNY DYŻUR APTEK Dziś w nocy z pial- 
ku na sobotę mają dyżur apteki: Rynek 22, ul. 
Florjańska 15, Karmelicka 23, al. 29 Listopada 5. 
ul. Dietla 76 i Rynek podgórski 9. 

— SZEKLE W KRAKOWIE NABYĆ MOŻNA: 
firma Landau Długa 30. biuro dzienników Bloch 
Gerturdy. Organizacja Sjonistyczna Stradom 15. 

— W SPRAWIE GODZIN POLICYJNYCH DLA 
PRZEDSIĘBIORSTW  GOSPODNIO- SZYNKAR- 
SKICH. Starostwo grodzkie komunikuje, że ze- 
zwolenia na przedłużenie godzin policyjnych wy- 
dane przed 1/1 1930 r. utraciły °moc obowiązują- 
cą „gdyż ważne są one tylko ua rok Celem uzy- 
skania ponownego zezwolenia na przedłużenie 
godzin policyjnych. należy wnieść prośbę do Sta- 
rostwa grodzkiego w terminie do 15 bm Uzy- 


t znał się do defraudacii. 
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Ćzin policyjnych w r. 19%0 należy przedłożyć w 
Starostwie grodzkiem do dnia 15 bm., celem wi- 
dymowania i ujęcia tychże w ewidencję. 

— DEFRAUDACJA W URZĘDZIE KOLEJOWYM. 
Jak się dowiadujemy, krakowskie władze sądowe za 
jęły Się niejakim Stefanem Perecem (lat 30), kance 
listą w sekcii utrzymania krakowskiei dyrekeii ko" 
lcji. Perec stoi pod zarzuieni sprzeniewierzenia w.ę 
kszej kwoty piencżanej ba szkode skarbu kniejowe 
go. Doląd ustalono hrak kwelt 8.060 zl. sprzeniewie 
rzos,ei przez Pereca, który — iat 5 = ALIZGE 
Osadzono areszcie 


SIIELE 

2) W 
śledczym. 

—- TRAGICZNY WYPADEK KOLEJOWY. One- 
gdaj uległ nieszczęśliwemu wypadkow. na dworcu 
kolejowym w Żywcu Józef Cięcieręga. sekretarz 
sądu okręg. w Krakowie, który przy wysiadaniu Zz 
pociągu osobowego dostał się pod koła przetokowej 
lokomotywy. które odcięły mu głowe * zmiażdżyły 
górną część ciała tak, że Śmierć nestąpiła momentai 
nie. 

— UJĘCIE SPRAWCÓW WŁAMANIA NA UL. 
SZEWSKIEJ. Na skutek energicznych dochodzeń or 
ganów policji zostali uiawnieni i przyareszrowani 
sprawcy właman.a do składu broni pod firmą R. GE 
niecki przy ulicy Szewskiej l. 2. mający na sumieniu 
również cały szereg innych kradzieży. dokonanych 
w ostatnim czasie na terenie miasta Krakowa. Są m 
mi: Woliński Zbigniew (lat 22), Czepil Franciszek 
lat 18) i Toporek Walenty (lat 22), wszyscy bez sta 
lego miejsca zam.eszkania. Aresztowania dokonano 
w mieszkaniu pasera Jana Tomaszyfńiskiego, przy 
ul. Oicowskiej I. 2 w chwili „gdy członkcwie bendy 
układał: pany dalszych wypraw złodziejskich. W 
czasie rewizji w ogrodzie, przylegającym do mieszka 
nia Tomaszyńskiego w oszalowaniu słomianem mie 
szkania znaleziono 1 rewolwer automatyczny F. N. 
kal. 9 mm, 2 rewolwery bębenkowe, 1 straszak ni 
klowy, 1 bokser. oraz komplet maszynki do golenia. 
Przedmioty te pochodzące z kradzieży ze sklepu Głi 
nieckiego oraz firmy Fiora przy ul. Szewskiej |. 13, 
zostały zwrócone poszkodowanym. Nadto przy 0S9"” 
bistei rewizji u Worińskiego Zbigniewa, przywódcy 
bandy znaleziono 1 dłuto, kilka kluczy, oraz piłeczkę 
do przepiłowywama krat. Pasera Tomaszyńskiego 
Tównież przytrzymano i wraz z pozostałymi Tzezi- 
mieszkkami osadzono w więzieniach sądowych. 

— ZŁODZIEJ KOŚCIELNY. W ręce połicji wpadł 
Zawiła Tadeusz (tat 28) rzekomo pomocnik. biurowy 
bez zajęcia, zam. przy ul. Piekarskiej za usTowaną 
kradzież skarbonki w kaplicy na ementarzu: takowi 
dkim. Przy Zawile znaleziono 3 duże kiucze, które 
jak stwierdzono skradł w kościele O.0. Dominika: 
nów; nadto Zawiła posiadała 3 małe kawałki sre“ 
bme pozłacane, odłamane z monstranci, pochodzące 
miezawodnie z kradzieży kościelnej. 

— POŻAR W SKLEPIE PRZY UL. DIETLA. 
Wczoraj, o godz. 6.20 w sklepie gadanteryjtym 
Nachihansera Izaaka, przy ul. Dietlowskiei 63, po” 
wstał pożar od pozostawionego w skrzypce popiołu 
z żarem. Pożar objął cały sklep. Zawezwana straż 
pożarna ogień mgasiła. Szkoda wynosi ołęgio 15 ty- 
sięcy złotych w towarach i urządzeniu skiepawem. 


— A WIĘC JUTRO! Jutro spotkamy się na dan- 
cingu- barze urządzonym staraniem Zjednoczenia 
Kobiet Żydowskich WIZO Spotkamy się w salkach 
Bolońskiego Rynek Gł. %, I. p. i zabawimny się 
tańcem, rewją kabaretową, wesołemi. niespodzian- 
kami i — tajemną chiromantką wschodnią, która 
powie każdemu rzeczy przyjemne i nieprzyjensne. 
Nadwaftlone tańcem i śmiechem siły pokrzepimy 
w bufecie świetnemi a taniemi smakołykami... 
A więc do jutra w salach Bolońskiego! Zamówie- 
nia na stoliki przyjmuje się w sobotę w sali Bo- 
lońskiego tel. 104-65 od godz 11-tej przedpoła- 
duiem. 
| ma MC AAA ERA | 
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. 

Bip. ELJASZ GOTTLOB. Z Grybowa piszą nam: 


Dnia 7 bm. zmarł w Grybowie błp. Eljasz Gottlob, 
przeżywszy lat 72, Zmarły piastował szereg godno 
ści w żydowskich instytucjach społecznych i filamtro 
pijnych. Bip. Eljasz Gottlob był jednym z założyciel 
żydowskiej Spółdziein: kredytowej w Grybowie i od 
pierwszej chwili pełnił on bezinteresownie funkcję 
Dyrektora i skarbnika Spółdziejni. 

W godzinę po zgon'e błp. Eijasza Gottloba odbyło 
się wspólne posiedzenie Rady Nadzorczej i Zarządu 
Banku Spółdzielczego, na którem uczczono pa- 
mięć zmarłego Dyrektora, uchwalono wyasygno- 
wać kwotę 50 dolarów na imię zmarłego na rzecz 
Stow. Gemilat Chesed w Grybowe, a na znak żało 
by zawieszono na jeden dzień urzędowanie w Banku. 

Smierć błp. Eljasza Gotrłoba wywołała szczery 
żal i smutek wśród tutejszego żydostwa. a pogrzeb 
odbył się przy udziale całeś lrdnośc. żydowskie. 


ZMARLI: Perla Langer 1. 89, Frzida Weingar- 


skane natomiast zezwolenia na przedłużenie go- | ten l. 65. 


„Str. 10. 


sobota pay J. 1931. 


„NOA DZIENNIE” 


Burze dookoła filmu Remarque' awe Wiedniu 


zanierctojenie w dzielnicy żydowskiej. - 


Włiecze wy- 


Gały chuilowy zakaz wyświetlania fiimu 


Wiedeń. 8 l. PAT Sprawa wyświetlania 
filmu Remarque'a -Na zachodzie nic nowego“ 
rozogniła we Wiedniu umysły. Na interpelację 
Heimwehry oświadczył minister spraw wewnę 
trznych. Winkler. że rząd centralny nie ma 
możności wkraczania, gdyż wydawanie zaka- 
zów, tyczących wyświetlania filmów. podpada 
pod kompetencje władz krajowych. Taką samą 
odpowiedź dał minister Winkler deputacji kup” 
ców detailicznych. którzy zjawił się dzisiaj u 
miego z zażaleniem, że demonstracje i rozru- 
chy w okoficy „Schwedenkino” wyrządziły 

©» wielkie szkody. Ludność dzielnicy Łe- 
opoldstadt zaniepokojona jest pogróżkami naro 
dowych socjalistów. Minister Winkler 
rzekł uczynić wszystko, co leży w jego mocy, 
aby zapobiec demonstracjom. 

Socjalistyczny „Abend* donosi jakoby mię 
dzy ministrem spraw wewnętrznych, Winkle- 
rem, a stronnictwem  chrześcijańsko'społecz- 
nem wybuchł komflikt. którego powodem ma 
być bierne stanowisko ministra wobec wyświe 
tlania filmu Remaraune'a. Koła parlamentarne 
„wiadomości tej nie potwierdzają. Pierwsze 
ei filmu w dniu gaa omane rozpo 


przys ; 


| 


częło się o godz. 5 pc południu i miało prze- 
bieg spokojny. Przedstawienia następne mające 
odbyć się o godz. 7 i 9 wieczór zostały niesto 
dzewanięe zakazane przez policię wiedeńską. 
Naczelnik Dolnej Austrii. Buresch, wyda: dz: 
siaj po południu zakaz wyświetlania filmu Re- 
marque'a w Dolnej Austrii. Sądzą powszechnie, 
że częściowy zakaz policji uspokoi umysły. 


Go uczyni burmistrz Seitz? 


Wiedeń. 8.1. PAT. Dzisiaj wieczorem pano 
wał w Wiedniu spokój. Zakaz dwóch przedsta 
wień filmu Remarquea, wydany przez mpollcję, 
dotyczył tylko dnia dzisiejszego. Decyzja co do 
dalszych losów filmu zapadnie w ciągu dnia ju- 
trzejszego. Minister spraw wewnętrznych Win 
kler wystosował do burmistrza Seitza, jako 
naczelnika kraju pismo. w którem ze względu 
na wielkie koszty, spowodowane pogotowiem 
policyjnem i ze względu na to, że wartość kultu 
ralna filmu nie pozostaje w żadnym stosunku 
do szkód natury gospodarczej. uprasza usilnie 
burmistrzą Seitza, by poczynił bezzwłocznie 
zarządzenia. aby dalsze przedstawienia filmu 
zotal zaniechane. 


Lo zeznają Świadkowie w precESiE 
rybnickim? 


Rybnik 8. 1. PAT, O godz. 930 rozpoczął 
sę dalszy ciąg rozprawy sądowej przeciwko 
sprawcom mordu. dokcnanego na osobie przo- 
'downika policji, Sznapki. Przystąpiono do po- 
stępowania dowodowego. Pierwszy przesluchi 
wany był świadek Bigalke, organista parafji e 
„wangielickiej w Golasowicach. Świadek zezna 
lje po niemiecku. Opowiada przebieg wypad- 
ków przed zamordowaniem Sznapki i zauwa- 
jka, że grupa powstańców przybyła do Domu 
iZwiązkowego i przeszukała kilka pokoi w tym 
idomu. Jeden z powstańców oświadczył, że w 
ftym domu uprawiana jest propaganda w du- 
chu antypaństwowym, że jedzą tu polski chleb 
a pracują przeciwko państwu polskiemu. Świa 
„dek nie może wyjaśnić, w jaki sposób sie sta- 
to, że ludzie zgromadzili się w owym czasie 
w Domu Związkowym, gdyż zwykle o tej po- 
rze żadne zebrania nie odbywały się. Również 
na pytanie. czy może wyjaśnić, że o alarmie 
zapomocą trąby ludzie byli poinformowani. 
mie umie dać odnowiedzi. 

Następny świadek Fuchsówna. nauczycielka 
szkołv mniejszościowcj. opowiada, że grupa 
powstańców przybyła do szkoły. jednakże po- 
twierdza. że powstańcy dzieci nie bili. nie gro- 
zili im niczem, oraz nie wvrządzili żadnej krzy 
wdv. Co do samego przebiegu mordu zauwa- 
ża. że widziala kiedv nagle z Domu Zwiazko- 
wego wvhiesło kilku ludzi. którzy po pewnym 
czasie wrócili. roznowiadniac. że kogoś nobili. 

Po krótkiej przerwie zahrał etos prokurator, 
którv wskazując na artykuł „Katlowitzer Zei- 
tune" w którym mowa jest o tem. że proku- 
rator ` nrzewodniezacv odhvli przed roznrawa 


uj os wiemy wafer aea CLAE WA dramat miłesny w miasfeczku 
pred Warszawą 


tTelefrnem od naszego korespondenta: 


Warszawa. 8, |. Wczorai w Płońsku pod 
Warszawą rozegrala sie tragedja miłosna. któ- 
ra pochłonęła dwie ofiary: 23-etniego Henry- 
ka Baranowskiego z Warszawy * I8-letnią He 
iene Helterównę © 12 w połudmie przyszedł 
Baranowski w 
hotelku | zajał pokój Po kilku godzinach z poko 
iu rozległy się detonacie wystrzałowe Wezwa 
ma policia wyłamała drzwi i zastała w pokoju 
na podłodze Parancwskiego. dającego słabe zna 
k Życia * Fellorów:r w łóżku W% nieżywą 
Baranowski, mimo natychmiastowej pomocy, 


konferencję z przedstawicielami prasy polskiej 
oświadczył, że z przedstawicielarni prasy kon- 
fercncji żadnej nic odbywał, Również i przewo | 
dniczący na prośbę prokuratora siwierdził, że 
konferencji z przedstawicielami prasy nie miał 

O godz. 13,10 przewodniczący zarządził przer 
m Po przerwie w dalszym ciągu badano świad 
ka Fuchsównę. Pytano ją, czy bandażowała 
rękę rannego Świeżego. Fuchsówna zaprzecza 
temu kategorycznie. Skonfrontowana jednak 
ze Świeżym, który stanowczo potwierdzi} ten 
fakt, cofa poprzednie zeznanie i oświadcza, że 

"je bandażowała Świeżemu rękę 

Następny świadek Rajwa. robotnik z Gola- 
sowic, zamieszkały w pobliżu Domu Zwiazko 
wego. zeznaje. że w krytyczny wieczór widział 
światło w Domu Zwiazkowym i na plebanji:. 
Później zauważył. że światło w obu domach 
zgasło i zaraz potem usłyszał dźwięk rozbija- 
nych szyb. Słyszał też głos: jeżeli to wszystko 
będzie zniszczone, wtedy Polska będzie musia 
ła zapłacić. Wkrótce potem zaczęto trabić na 
alarm od stronv Domu Zwiazkowego, a nastę- 
pnie usłyszał głos Wacławika, jednego z os- 
karżonych. który krzyczał: alarm. Świadek za- 
uważvł koło Domu Zwiazkowego zaraz po alar 
mie wielką grupę ludzi. Po dłuższej ciszy u- 
słyszał głos: chwyćcie go. Co się działo dalej 
nie wie, 

Zeznawało jeszcze kilku świadków, poczem 
obrona postawiła wniosek o nrzeprowadzenie 
wizji lokalnej w Golasowicach. Prokurator nie 
sprzeciwił sie. Przewodniczący trybunału za- 
powiedział ogłoszenie uchwaly na jutrzejszeż 
Aa O ĄŻ TÓW" Oliwii acc wkm ZA kz Aa. 


towarzystwie Hellerówny do | 


wkrótce zmarł. Z pozostawionych listów wyni 
ka. że Baranowski za zgodą Helerówny za: 
strzelił ją. potem siebie. Jak wykazało śledz 
two, Baranowski odbywał obecnie służbę woi 
skową w Zegrzu ` wyjechał za kilkudniowym 
uricpen:. Podobno Felleróćwno była jego pota- 
jemnie poślubiona żoną. 
wad — 


Epidemia orypy we Wiedniu 


Wiedeń 7. 1 W Wiedniu szerzy się cpi- 
demja grypy w sposób dotychczas: niebywały. 
Wedle statystykie urzędu zdrowia, chorobą do- 
tkniętych jest przeszło 30 procent ludności. Na- 
ogół przebieg choroby jest łagodny. Wypadki 
śmiertelne są bardzo rzadkie. 


Nr. 10, 


| Ogólny wynik wykorów 
to Asefat Kaniwcharim 


Jerozolima. 6. i (ŻAT) Zgodnie z obli 
czeniem wyników wyborów na 85.000 uprawnio 
nych do grosowania oddało swój głos 48.124. W 
tetr na listę robotniczą 22,336 głosów (46 proc.) 
rewizioniści uzyskali 2G proc. głosów (W poró 
wnan:u z r. 1025, w którym padło na listę rewi 
zjonistyczną 7 proc głosów, oznacza to silny 
wzrost. Ogólni sjoriści uzyskali 5 mandatów;. 
m. in. wybrani zostali z tej listy Usyszkin i Die 
zenhoff. 


Trocki nie będzie mógł 
wjechać do Norwegii 

Stambuł 8. 1. PAT. Syn Trockiego oświad 
czył przedstawicielom dzienników, że niema 
żadnych nadziei, aby Trocki mógł, jak proje- 
ktował udać się do Norwegji. Trocki zamie- 
rzał tam wygłosić wobec studentów norwes- 
| kich kilka odczytów, jędnakże uzyskanie nie- 
zbędnych wiz okazało się niemożliwe, gdyż tu 


tejszy konsul norweski nie otrzymał żadnych 
instrukcyj w tym kierunku (Zob. not. w rubr. 
„Rozmaitości* na str, 8. — Red.) 


Masryna pie''elna 
w Zaerzekiu 

Wiedeń. 8. 1 PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
noszą z Zagrzebia: Wczoraj wieczór pod!ożo- 
ma z)stała w magazynie celnym w Zagrzebiu 
maszyna piekielna. Skutkiem eksplozji został 
lekko zraniony strażnik. Szkody rzeczowe nie- 
zmaczne. 


Olbrzymi pożzr plantacyj 
trzeiny cukrowej 


Nowy Jork 8 1. (R) Jak z Hawanny dono 
szą. na rozległych plantacjach trzciny cukrowej 
wybuchł wczorai olbrzymi pożar. którego pa” 
stwą padło około 5 tysięcy tonm trzciny. Istnie 
ją uzasadnione podejrzenia, iż zachodzi wypa” 
dek zp ródnicz co pdngiema, 


Dziecichóśstwe olłąkanego 
mistyka 


Wstrząsająca zbrodnia dzieciobójstwa doka 
zosta. pod Berlinem, na lle obląkanego 


[i 
na 
wynałurzenia uczuć mistycznych. 

Relacja c potwornym czynie brzini w spo- 
sób następujący: 

Ubiegłej nocy nad ranem zjawił się w re- 
wirze policyjnym w Spandawie 36-letni, star- 
szy sekretarz urzędu pomiarów. Schótzke i kła 
dąc zakrwawiony nóż na stole dyżurnego u- 
rzęstnika, oświadczył: — Jestem Abrahamem, 
złożyłem w ofierze swego Syna. 

Policjanci udali się nalychmiast do miesz- 
kania Śchótzkege, gdzie w ociekającem krwią 
łóżeczku znaleźli zwłoki półtorarocznego syn- 
ka Schótzkego z przeciętą krłanią. Nieszczęśli- 
wa matka dziecka, która leżała obok na ióżku, 
została dopiero przez policję obudzona i za- 
wiadomiona o strasznej śmierci swego dziec- 
ka. Schóizkego aresztowano i poddano eksper- 
tyzie lekarskiej, ponieważ chodzi tu niewąt- 
pliwie o zbrodnię na tle psychozy religijnej. 

Schótzke już od roku zajmował się rozmai- 
tvmi zagadnieniami relidijnemi i po przej- 
ściu przez kilka sekt wstąpił ostatecznie do 
| zrzeszenia niejakiego Weissenberga. twórcy o- 
iibłaaiczej sekży „Białej Góry“. 
Wcissenberg. który siebie uważa za proroka. 

zdołał skupić około swojej „nauki“ o siłnyca 
akcentach nacjonalistycznych około 100 tysię- 
cy wyznawców. „Nabożeństwa“ jego są pewne 
gc rodzaju seansami spirytystycznemi, na któ- 
rych kobiety wpadają w histeryczny trans i 
| wykonują dzikie płąsy. Weissenberg przywra- 
ać je następnie do przytomności i oświadcza 
| uroczyście, że wypędził z nich złego ducha. Z 
pośród prorociw Weissenberga wymienić wy” 
pada „rozmowę z duchem Bismarcka“, który 
mu kazał obwieścić Niemcom, że w roku 1930, 
Anglia zostanie pochłonięta przez morze, a 
Niemcv pe zdruzgotaniu Francji i Polski będą 
przeżywały okres niebywałej świetności, 


Nr. 10. 
B j stsnozą, 
j Ą i 


| [Z GIEŁDY | 
GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 8. 1. 1931. Akcje utrzymane. Dolar bez 
zmiany. 

Akcje przemysłowe: Siersza górnicza 40. 

Papiery procentowe: 5-proc Pren Poż dola- 
rowa 47.50. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 
cji spokojne. Chęć do pracy w dalszym ciągu o- 
graniczona do minimum W małych ilościach do- 
konano wansakcyj jedynie Sierszą górniczą i z pa 
pierów proceniowych 5-proc. Prem. Poż Dolaro- 
wą po kursie utrzymanym na ostatnim poziomie. 
Ruch ospały. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 3-proc. 
Pożyczkę Budowianą 49 zł bez zmiany 


s Lå s 


Waluty i dewizy oficjalnie bez trarsakcyj 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Popyt 
na dolara gotówkowego o dalszym ciągu więk- 
szy przy stosunkowo niewielkiej podaży Usposo- 
bienie nieco mocniejsze. W Krakowie dolar gotów 
kowy 8.89—8.91, czeki bankowo 8.91—8.92. War- 
szawa dol. 8.88—8.90, czeki 890 i pół do 8% i 
pół. Lwów dol. 8.88 i pół do 8.90 i pół czeki 
890 i trzy czw. do 8.91 i trzy czw Katewice dol. 
8.89—891, czeki 8.01—S.92, 


GIEŁDĄ WARSZAWSKĄ 
Warszawa, 8. 1 PAT. Akcje: Bank Polski 158 
i pół, Bank Zachodni 70, Sołe Potasowe 92, Warsz. 
Tow. Fabr. Cukr. 34, Modrzejów 10 i pół, Sta- 
rachowice 13 i pół, Pożyczki: 3-proc budowlana 
50, 4-proc. inwestycyjna 93 i pół, 93, 9% i jedna 
czw. ś-proc. dolarowa 46 ipół, 47 i pół. 47, 6- 
proc dolarowa 68, 7-proc stabilizacyjna 77, 79 
i pół, 10-proc kolejowa 102 i pół, 8-proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kraj. 94. 


5 


Waluty: Dolary 8.89 i jedna czw. 8.91 i jedna 
czw. 8.87 i jedna czw. Dewizy: Bełsja 124.50, 
124.81. 12419, Budapeszt 156 15640, 15460, Lon- 
dyn 4831 i trzy czw. 43.42 i pół, 4321, Nowy 
Jork 8.915, 8.935. 8.8%%, Nowy Jork wypł telegr. 
8924, 8.944, 8.901, Paryż 3502. 3511, 3493. Praga 
25.44, 2650. 2638. Szwajcarja 172.94, 17337. 17251, 
Wiedeń 125.50. 125.81, 125.19. Włochy 46.72, 46.84, 
46.60, Berlin 212.34. 


GIEŁDA WIEDEŃSKĄ 

Wiedeń. 8. 1. PAT Waluty i dewizy: Berlin 
168.97—169.47, Budapeszt 12402—12432, Bukareszt 
420 i trzy czw do 422 i trzy czw. Londyn 3446 
i jedna ósma do 3456 i ejdna ósma, Nowy Jork 
709.45—711 95, Paryż 2785—27%, Praga 2102 i 
jedna ósma do 2110 i jedna ósma, Warszawa 
7949—79.77, Zurych 13750-138 Amerykańskie 
106.75—710.75, Niemieckie 14:72—16932., Szwajcar 
skie 13715—137.95, Czeskie 20.99—2111, Węgier- 
skie 12401—12%4 44. 


LJ 
Papiery wartościowe: Renta majowa 1.175, Lo- 


sy Tureckie 13.05, Hipoteczny Lwów 55, Gal. Kar- 
paty 2.59. ., 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 8 1 PAT Paryż 20.25 i pół, Londyn 
25.04 i siedem ósmych, Nowy Jork 5.15.95, Belgja 
72 Włochy 2701, Berlin 122.80, Wiedeń 72.52, 
Praga 15.29. Warszawa 5785, Budapeszt 9022 i 
pół, Bukareszt 3.06 i jedaa czw. 

——0580—— 

ZMIANA SYSTEMU CILENIA OBUWIA. Wsku- 
tek zabiegów Zrzeszenia Mechanicznych Fabryk 
Obuwia przy Związku Przemysłu Konfekcyjnego 
komisja międzyministerjalna dla przygotowania 
nowej taryfy celnej, w projekcie nowej taryfy 
zmieni prawdopodobnie system ceł od obuwia we- 
dług wagi (taki jaki jest obecnie i jaki był dotąd 
projektowany dla nowej taryfy) na system cła 


"YZE SPORTU! ) 


MIĘDZYNARODOWE POPISY ŁPZWIARSKIE. 
Dzisiaj, o godz. 8 wieczorem odbędą się na torze 
„Makkabi“ Międzynarodowe Popisy Łyżwiarskie z 
udziałem mistrzów Europy oraz mistrzowskich za- 
wodników Austrii, Czechosłowacj., Węgier i Polski. 
W programie jazda- upiorów, pań, panów i parami 
Kasy na torze otwarte od godz. 7 Wieczorem. 

PISTULLA znokautował Holendra Hoffmana w 
Hamburgu w 7 rundzie. 

PORAZ PIERWSZY pokonany został w Paryżu 
dosk bokser czeski Nekolny przez Francuza 
'Alverela na pumkty po całej serji wspaniałych 
zwycięstw 


„NOWY DZIENNIK” sobota 10. I. 1621. 
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Wielki raid hydroplanów wioskich 
pociąsnął za seba pięć ofiar ludzkich 


(Telegram w?”osnv 

Paryż 8. | (B) „Journa!* donosi. że pod- 
czas odlotu eskadry włoskiej de Brazylj: wy- 
darzyły się dw'e vw .elkie katastrofy. które ied- 
nak ze względów prestiżowych zostały przez 
rząd włoski przemiiczane. Mianowicie wkrótce 
po wystartowaniu z Bohamy w Gwinei Portu” 
galskiei dwa aparaty spadły i uległy Zzniszcze” 


Kafastrofalny wicker w zatoce fińskiej 


(Telegram własny 


Hersingiors 8. l (R) Nad  wschodniem 
wybrzeżem zatoki Fińskiej szalał w mocy z 
wtorku na Środę gwałtowny wicher- który wy 
rządził rybakom znaczne szkody. Wzburzone 
fale uniosły mnóstwo sprzętu rybackiego. Pe 
zauważeniu strat wyjechały natychmiast dwie 
łodzie na poszukiwanie uniesionego sprzętu W 
iednei łodzi znaidowało się 16 rybaków. a w 


Delegacia polska wyjeżdża 
do Genewy 14. hm. 


W :rszawa 8. 1. PAT. Wyjazd delegacji 
polskiej na 62-gą sesję Rady Ligi Narodów do 
Genswy z p. ministrem Zaleskim na czele, na- 
stapi w dniu 14 bm. 


Rozprawa arelecyina przeciw 
b. pos. Żerskiemu cdroczena 


Warszawa 8. 1. PAT, Sąd apelacyjny w 
Warszawie przystąpił wczoraj do rozpatrywa 
nia sprawy b. posła komunistycznego Żarskie- 
go. skazanego przez sąd okręgowy w Łodzi na 
8 lat ciężkiego więzienia. za podburzanie tłu- 
mu i usiłowanie zabójstwa posterunkowego w 
chwili pełnienia przezeń obowiązków służby Z 
powodu niestawienia się świadków. rozprawa 
wczorajsza została odroczona. 


"amtFn'ecr'e sesi reptr. kom. 
„wyk, Z. $. R. R. 


Moskwa 8. 1. PAT. Po zakończeniu ogól- 
nej debaty. prezes rady komisarzy ludowych. 
Motołow. wygłosił przemówienie. zamykajace 
sesje centralnego komitetu wykonawczego Z. 
S.R.R. anrobuiąc całkowicie politykę wewne- 
trzną i zewnętrzną rządn. Sesja zatwierdziła 
jednomyślnie plan gospodarki narodowej na 
rok 1931. przedstawiony przez rząd, 

Radio * Arabii 

Londyn 8. 1, PAT. Król Hedżasu i Nedżdu 
zawarł umowę z towarzystwem Marconieca. w 
sprawie przeprwadzenia na terytorjum Arabji 
komunikacii radiotelceraficznej Ma być wznie 
sionych 15 stacyj radiowych w wiekszych mia 
stach zjednoczonego królestwa. Cztery apara- 
tv Marconiego heda zainstalowane w snpecja!- 
nych wagonach i będa używane jako ruchome 
słacje. które umożliwia królow! Ihn Saudow? 
pozostawanie w stałym kontakcie z dwoma 
stolicami. Mekka i Biyach w czasie odbywa 
nych podróży. W Mecce i Rivach zhudowane 
zostana stacje nadawcze i odbiorcze o zasięgi 
400 mił. które umożliwia Lralowi norozumie- 
ne sie z jednego pałacu z drugim zapomosa 
specjalnych mikrofonów. Nad budowa stacvj 
poza Mekka czuwać bedą inżynierowie angie! 
sev. W celu zapewnienia obslugi zbudowanvch 
Slącyr król wysłał 4-rech sivpendvstów na 
studia do szkoły Marconiego. 
| — 0%, ë ëO M a SR 


Warszawa.8 |. Sin. Bata zamierza zbudo 
wać fabrykę obuwie w Piotrkowie. 


| 
| 


„Nowego Dziennika”) 


aiu. przyczem 5 osób poniosło Śzuierć, Oba apa 
raty zostały Nastęnua uzupełuaone przez dwa 
inne samoloty. aby istotną prawdę zarnasko* 
wać pełną liczba aparatów. Gba te aparaty ia 
ko nie przygotoware do podróży. uległy pó- 
Źniej na pełnein morzu wypadkowi : zostały 
wyratowane przez statek włoski. 


„Nowego Dziennika”) 

drugiej 7 rybaków i dwie kobiety. Jedna łódź 
powróciła dopiero dziś rano do portu po blisko 
30-godzinnem amaganiu się z wzburzenem i ge 
sto krą zasianem morzem. Druga łódź z 7 ry- 
bakami i 2 kobietami zaginęła i mimo poszuki” 
wania jej przez samoloty do chwili obecnej nie 
została odnalezona. Istnieją obawy, że uległa 
wypadkowi a załoga zginęła. 

' 


Bandyc i napad na samce- 
chód pocztowy 

Benares 8. 1. PAT. Uzbrojona banda na- 
padła wczoraj w biały dzień na samochód po- 
cziowy i grożąc rewolwerami konduktorowi i 
szoferowi, zaczęła rozpruwać worki pocztowe. 
W tej chwili niespodziewanie przybył drugi sa 
mochód, którego obsługa zmusiła bandytów do 
ucieczki. Bandyci uciekając rzucili bonbę, któ- 
ra jednakże nie wyrządziła żadnych szkód. 
Dwu bandytów aresztowano, 


692 godzin w powietrzu 


Los Angelos 8. L PAT. lwiniczki miss 
Bobby Trout i miss Spooner, przebywają już w 
powietrzu 69 godzin. Miss Trout obchodziła 
w dniu wczorajszym 25 rocznice swych uro” 
dzin 
| a 


KOMUNIKATY 


— „BNEJ-SJON'" Ziclona 17, I. p. of. Dziś, w pia; 
tek, o godz. 7.45 wygłosi p. Dr. Kalman Stein refe 
rat na temat „Czy demokracja się przeżyła?:'. Go- 
ście mle widziani. 

— BRITH TRUMPELDOR Qieiona 17, I. p.). Dziś 
w piątek, o godz. 7.30 wiecz. ogólna pogadanka nt. 
Problemy H. Konferencji światowej. „Bejtaru”. 

— MERKAZ HACEIRIM. (Krakowska 4i) Z okazji 
tygodn.u Makkabi odbędzie się dziś wpiatek, o go 
dzinie 7.30 wiecz. odczyt n. t. „Makabiada 1932", 
ref. Dr, Edmund Scnemker. Goście mile widziani. 

— PRZEDŚWITHASZACHAR. Dziś, w piątek o 
godz. 8 wiecz. semunarium historji żydowskiej, pro 
wadzone przez ka. Mgra N. Sterna. 

Zwracamy się tą drogą ponownie do wszystkich 
posiadaczy bleków szeklowych. by zlikwidowali 
akcię szeklową i oddali bloki wraz z pieniędzm: dzi 
siai w lokalu naszcgo związku między godz. 8 a 9-:ą 
wieczór. - 

— STARANIEM Ż. S. P. „POALE'SJON* (Zicdn. 
z CSP). Dziś, w piątek o 7.30 wiecz w sali Teatru 
Żyd. Bocheńska 7. referat n. t. „Rewizjomzi, Ejt- 
Liwnot. Mizrachi“. Referent M. Tiger. gen. Sekr. 
Poale Sion z Warszawy Po referacie dyskusja. Bi- 
lety wejścia przy kasie. 

— STARANIEM SEKCJI ZDROWIA „OGNISKA“ 
dziś w piątck o $ wiecz. w K. Ż. H. „Hapoeł* (Die- 
uła 59 |. p. of.) referat z cyklu p. W. Hupperta st. 
med. U. J. na temat Budowa czynnośc. i higiena 
układu nerwcwego* Goście mile w'dziani. 

— ŻYD. TOW MUZYCZNE W KRXOWIE, W so 
bote, 10 bm. o gedz 6.30 wieczór w lokalu „Wiza*, 
Rynek 29. adczyt proi. W:lkcełma: Mantla na temat: 
„Taniec klasyczny" lustracia płvi gramoicnawycM. 

— WIELICZKA Siewarzyszenie Młodzieży Żydo- 
wskiei im Adclfa Hirscha w Wielezce. Dziś. w 
piątek. o godz. 6.45 wiecz referat tow. Cy Wiłderń 
wny na temat: „Najnowsze kerunki w psychologii“ 


Tym P. T. prervmeratorow, którzy nie wyrównają bez- 
zwłocznie załeglości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę 
naszego p'sma. 


Goście mile w'dziani. 
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WOLNE W 
C POSADY 


BANK Kup:ecki, 


fa 37. poszukuje od za” : 
Rz chłopca do praktyk 
39g 


POSAD FE 
ME F6SZUKU JĄ | 
ZAŁATWIAM korespot 
dencję polsko-niemiecka 
oraz przepisuję wszelki.” 
podana i rękopsy na 
własnej maszynie. po ~ 
nach niskich, Na żądan : 
etemografja:  Vozglówna 
Paulińska 30, Ii. piętro. 
6g 


POSADY poszukuje par 
na inteligentna jako wy 
chowawczyni do dzieci 
w wieku szkolnym, hb 
jako towarzyszki. Posia- 
da wykształcenie gimna 
zjalne, znajomość języka 
irancuskiego, mucykaina 
Zgłoszenia do Adm. „N 
Dziennika pod „Skrą:n” 
na“, 1976g 


INTELIGENTNA panna 
(znajomość psychologii 
indy widualnej), dyplomo 
wana ochroniarka, wla- 
dajaca poprawnie tęz. 
poiskim, francuskim, rie- 
mieckim, nmzykaina, szu 
ka popołudniowego zaję 
Gia do dziecka niedoroz- 
winiętego. — Zgłoszenia 
pod „Cierpliwość * — do 
(adm, „N. Dziennika”, 
14g 


ZA 25 ZŁ. tygodnio'vo 
obedmę jakąkolwiekbądź 
posadę. Na żądame zlo- 
żę kaucję. Łaskawe zgic 
szemia pod „Pracowity'' 
do Adm. „N. Dziennika” 

i6g 


RUTYNOWANA kores- 
pondentka polsko-niem-è 
dka, biegła fakturzystka. 
maszynistka, poszukuje 
posady. Zgłoszenia sub 
Niemieckie" do Adi::in. 
«N. Dziennika", 20g 


DR. PRAW z praktyka 
sądową, poszuukje posa- 
dy. Zgłoszenia pod „Sv 
mienny* do Adım. „Now. 
Dziemika". Bx 


SWEDEMDZIESIĄ TPIĘĆ 
złotych godzina móiesięcz 
na. Prowadzenie, regulo 
wanie, zakładanie ksiag 
sporządzanie  biłansów 
fasyj, przez kome. buct::. 
tera—biłansistę. 


"a | wizytowe, wieczorowe. balowe dla pań 
3 | dych panienek, kostiumy redutowe 


Ofer:v . 


pod „Fasja'* do Binro o- : 


głoszeń  Stattera, 
ków, Rynek 8. 


WYCHOWAWCZYNI p 
szukiwama do 6-ietmiego 
chłopczyka, ze znajomo” 
ścią ięzyków: polskiego 
niemieckiego i francu: 
skiego w słowie . piśmie 


3561 


Kra: i 


oraz mazyki, Hebraisk: ' 


pożądany, ale nie warun 
kowo. Oferty przesyłać 
do Łodzi, 1. Liwerant, ul. 
Kopemika 55, tel. 161-60 

4174x 


„NOWY DZIENNIK* sobota 10 stycznia 1931 


Wytwerne suknie | 


: mło” 
wedle naj: 
świeższych żurnał: francuskich wykonuje szy” 
bko i Starannie po cenach umiarkowanych pra” 


cowmia „Ögnska Pracy“ Kraków. ul. Mikolaj 
ska 9. Zamówienia przyimuje się codzie:ie. 
z wyjątkiem sobót. cd godz. IIl—1 przedpoł. 


Wypożyczalnia książek 
CZYTELNIA RKAUEOWE 
i BELETRYSTYCZNA 


w Krakowie, uł. Św. Jana &.- 
Galswcrthy J. — Oa Forsyte Change. 
Bennett A. — Imperial Palace. 
Somerset—Maugham — Cakes and alc. 
Lawrance — The virgin aud the gipsy. 

Belloc — The man who made goki. 
Ashtot's H. — Mackerel sky. 


Sąd Okręgowy w Wadowicach. 
Wydział I. dnia 8 września 1930. 


Firm. 173/30. 
Spółdz. II. 30. ! 


Zmiany, dotyczące spółdzielni już wpisanei. 
Do rejestru Spółdzieimi Tom II. strona 70 przy 
firmie Żywiecki Bank Spółdzielczy z ograniczo 
ną odpowiedzialmością w Żyweu Zabłociu wpi- 
sano dnia 8 września 1930 następujące zmiany: 
Ustąpili członkowie Zarządu: Joachim Scharf, 
Ermest Munk, Józef Schwarz. Aron Feuereisen. 
Dr. Ignacy Kranz a jako zastępcy członków 
zarządu: Henryk Seifter i Samuel Smułowicz. 
W miejsce ich zostali wybrani jako członko” 
wie zarządu: Gustaw Aftergut, Salomon Ru- 
benield, Henryk Siissman, Saul Pillersdorf i Hu- 
go Berger, i jako zastępca członka Zarządu Sa- 
tomon Kościelnicki, z tem, że drugie miejsce za” 
stępcy członka zarządu wakuje. 51x 


Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr 

Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 

Nr. 

Nr. 


7. Wiejskie osiedla szkolne. 
8. Zagadnienie koedukacji. 


16. Młodzi i dorośli. 


20. Duch nowej szkoły. 


23. Kara w wychowaniu. 


| 
j 
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A WEZ ZZ | O 


„DOM I SZKOŁA 


DODATEK DWUTYCODNIOWY „NOWEGC DZIENNIKA” 
pod redakcją Dra M. Friedliindera, prof. gimn. 
omówił w r. 1930 następujące tematy: 


1. Co się z mojem dzieckiem stało? (Wychowanie przedszkolne) 
2. Czytelnictwo dzieci i młodzieży. 

3. Szkoła, rodzice i — Świadectwa. 

4 Żydowska szkoła narodowa. 

5. Zachowanie się młodzieży w szkole i w domu. 

6. Lektura jake środek poznanią i zrozumienia młodzieży. 


NB” NSZ WAŻ NI’ 
ZEM TTW 
1 a At ba nisi o. A 
ZBINÓ DYTYK| 
Tgi | 


nzpugy Sa SSS | = Ste (7 PE 
a ARE |E="ZHNT" zokz 1928 KET ONE o*rR 
TIE SRETY a WS AEDZ A jiers zs Pin r L, 
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NI — oons rior DY mese: DIYWNEN EU = pnp UM 
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NAWE 


+nanbn brs pwnd nmz MYSLE 
J. Warszawiak, Warszawa. Karmelicka 11. PKO 190.645 
:bYN MŁYNY moses 


Warszawa. Tłomackie 6. PKO. 190.647 


FIRANKI 


MIEKAŁA WEITZA, FLORIAŃSKA ża 


Newy krótkoterminowy kurs go- 
towania i pieczenia rytualnego 


rozpoczyna się we Środę, t. į. 7 stycznia w „Ogn sku 
Pracy“ w Krakowie. — Wpisy 3 informacie w kanm 
celat}: szkoły zawodowej „Ogn.ska Pracy", przv bi 
Mikołajskiei 9, TI. piętro, codziennie od godz 11—1 
przedpułudmiem. 


„Ewer* 


hurtownie i ezęściowo NAJTANIY J 
w Krakowskiej Fabryce Firanet 


fMATERJAŁY tapicrersko-cekoiacy re | 


oraz wszelkie 'nne 


WVWWVWVYWYWVYVVYYY 
zboczenia mowy 


JĘKANIE teso 


Zakład leczniczy dla fąkałów 
S. Żyłkiemicza, Warszawą, Chłodna L. 22 
Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. gx 


AALALAALALALAALAAAAAAA 


REKLAMA 44<444444< 


>>> DZWIGNIĄ HERCLU! 


9, Uwagi o dziecku w wieku przedszkołny m. 

10. Czy egzamin dojrzałości jest konieczny ? 

11. Przęd zakończeniem roku szkolnego (wady i braki szkoły) 
12. Po zakończeniu roku szkolnego (rodzice. młodzież i szkoła). 
13. Zagadnienia wychowania i kształcenia dziewcząt. 

14. Kolonie letnie dla młodzięży szkolnej. 

15. Aktualne zagadnienia szkośnictwa w Polsce. 


17. Tradycja jako czynnik wychowawczy. * 
18. Zadania społeczeństwa wobec dziecka i młodzieży. 
19. Opinia jako sankcja w wych waniu. 


21. O pracy domowej młodzieży szkolnej 
22. O skrócenie czasu pracy młodzieży ża olnei. 


Nadto: myśli © wychowaniu. notatki, wskaza nia, bibljografja, recenzje. 


Równie bogato przedstawia sie treść planowana na rek 1931! 
m m0 000100. EMC S TE T a 


| 


| skończeniu 


Nr._10__ 


NAUKA BEER 
ME. WYCHOWANIE 
CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń: 
czyć kursy fachowe. ko: 
iesponde ic. im. profeso: 
me Dekul wicza, Warsze 
wa, Żorawiua  4ź.Kursv 
wyuczają Łstownie: bu 
chaler, rachunkowosc: 
nupreckiei, koresponden- 
ch handlowej, stenogra” 
fii, nauki handlu, prawa 
kaligrafji, pisania na ma: 
szynach, towarozinaw - 
stwa, angielskiego, fran: 
ucskiego, niemieckiego 
psowni, gramatyki pol- 
skiej, oraz ekonomii. Po 
świadectwo 

Żądaicie prospektów. 
4157a 


STUDENT 
kuje lekcyj. 
do Adın. 
pod „B'*'. 


praw poszn- 

Zgłoszenia 
„N. Dziennika ' 
13g 


NATALJA Immergliicko” 
wa, rutynowana nauczy* 
cielka gry fortepiano” 
wei z dyplomem warsza 
wskiego konserwatorjuen 
przynnie jeszcze kilka 
uczen'c. Metoda szybka 
i łatwa: Sebastjana 8 — 
parter na lewo. 33g 


ROŻNE ESE 
AS 


OBIADY domowe, nad: 
zwycza smaczne, hygi: 
miczne, rytualne, po bar: 
dzo niskłej cenie wydaje 
xempierowa, ul. Grodz- 
ka 25. Proszę się prze- 
konać! 13g 


WAZNE dla Pań! Podra 
biam stopy pierwszorzę 
dnie, oraz chwytam Oez 
ka: Anna Krzemień, ` ul. 
Józefa 5, II. piętro. 19254 


LOKALE GAE 


ELEGANCKI pokój z o- 
| sobnem wejściem, zaraz 
do wynajęcia. Zgłosze* 
nia: Stradom 5, 1. piętro. 

38q 


POKÓJ kawalerski d^ 
wynajęcia: ul. Starowiśl 
na 45, I. piętro na pra vo 

52g 


POKÓJ umeblowany d!a 


2 panów lub pań zaraz 
do wynajęcia z utrzyma 
mem lub bez: Dietlow 
ska 111, 1. piętro oficyni 
Tamże wydaje się sima- 
czne obiady: domowe. 
1785bp 


DO 2-OSOBOWELO pr 


koju poszukuję drug'eg( 
urzędnika, Zgłosze o:a: 
Darielowa, m. Długa 33 
III. piętro. 


SPRZEDAŻ WEG 
BEE 


PARCELA narożna v 
śródmieściu Krakowa co 
sprzedania. Zgłoszenia 
pisemne pod „120 sążni" 
do Adm. „N. Dzienne 


PRENŁ MERATA: © Krakowie i na prow mues.ęczn. Zł. 6'00. kwartal Zł. 18'06 


w Krakowie 2 odnoszen. do domu 
Na prowincji z przesyłka pocztowa 5 
Zagranica z przesyłka pocztową 


= „ 620 ò „ 1860 
„ 660 R „ 1980 
R 10:60 z » 30'00 


„NOWY DZIENNIK” wychedz: cedzenne także w poniedziałki : dni poświat 


WyGdzwca ĉa 


spółkę Wyd 


„Nowy Dziennik”: 


Zygmunt Hochwald. 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest ! mikbimew w jednym lamie. — Strons w 
— Strona za tekstem 6 la” 
mów po 37 mim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


tekście ! nadesłanew ma 3 lamy po 74, milim. 


CENY w złotych: I. strona 1'25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0'75. — 


Za tekstem 


0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratuia” 
cje 12'50. — Za zastrzeżeńe miejsca dolicza się 257%. 


— Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Reduktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków. Orzeszkowej 7, pod zarządem Maxsymijana Fektmane 


